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Rok XLIV Kraków, piątek, dnia 23 kwietnia 1937 r. 


Nr 111. 


Narada adwokatów 


- l a E 
all reng mora id toez komunizm ros ch w sprawie inż. Doboszyńskiego 
| NE ; Warszawa, 22. 4. (Telef.). W bieżącymi 


p s M I t s s d tygodniu wyjeżdża do Krakowa na naradę 
9 j j i i H obrońców inż. A. Doboszyńskiego adwokat 
remier Mołotow przyznaje się do klęski na odcinku politycznym i gospodarczym — |Stytikowski, a EO E moż- 
ność widzenia się z inż. Doboszyńskim i po- 
wziąć decyzję w sprawie ewentualnego 
wniesienia sprzeciwu przeciwko  aktowi 
oskarżenia. 


e Moskwa, 22. 4, (PAT). Cała, prasa so-; działach przemysłu do 28 proc., ofaz mimo, | zwalić swe niepowodzenie na karb szkod- 
iecka opublikowała wczoraj sensacyjny Ar, że sowieckie wyższe zakłady naukowe wj nictwa. Kampania prowadzona obecnie na 
tykuł przewodniczącego rady komisarzy lu ciągu ostatnich 6 lat wypuściły specjalistów | rzecz krytyki j samokrytyki — pisze Moło- 
e rżp ar pt. „Nasze pa k A AE rob Ki 3/4 robotników ukoń-| tow — również nie daje pożądanych rezul- 
a w walce z trockistami i innymi szkodni czyło różne kursy techniczne. Poza tym li-| tatów, albowiem w wielu wypadkach wy- ici i 
„kami, dywersantami i szpiegami*. W arty-, czni kierownicy w przemyśle i: Y. i ty, korzystywana jest jako dzia do ien Komisja rozjemcza ustali płacę 
kule tym premier sowiecki poruszył tizy za le w swoim rozwoju politycznym, co dopro| ków osobistych. Procesy trekistów. jak wy| W przem, węglowym Zagłębia Dąbrow. 
sadnicze zagadnienia: wychowanie kadr, do, wiadziło do tego, że trockiści i „agenci ob-| nika z artykułu Mołotowa, nie tylko nie pod Warszawa, 22 kwietnia. (Telef.). Wobee 
bór pracowników i metody kierownietwa.. cych agentur“ wodzili za nos działaczy go-| niosły produkcji, lecz ją jeszcze obniżyły. | rozbicia się rokowań dobrowolnych w spra- 
Artykuł ten jest interpretacją rezolucji spodarczych. r 11634088] Świadczy również o tym skromne oświad-| wie zawarcia umowy zbiorowej w przemyśle 
ostatniego plenum centralnego komitetu par Pisząc o kadrach Kierowinidzych, Moła-| czenie premiera sowieckiego, że zadanie do węglowym Zagłębia Dąbrowskiego i krakow= 
tii oraz dwóch przemówień Stalina, wygło-| tow piętnuje panoszące się wśród nich zło.| pędzenia i prześcignięcia przodujących w| skiego minister opieki społecznej polecić ma 
szonych ma. tym plenum. . dziejstwo i oszukiwanie państwa, w czym dziedzinie techniki państw  kapitalistycz- nadzwyczajnej komisji rozjemczej rozstrzygnie 
„ Premier sowiecki stwierdza zupełnie wy, brali udział 4 kierownicy partyjni, na coj nych nie zostało zrealizowane. cie zatargu. Orzeczenie komisji obowiązywać 
raźmie, że kadry kierownicze nie stoją na przytacza. szereg przykładów. Ujawnienie Na specjalne podkreślenie zasługują pe-| będzie obie zainteresowane strony. Wyzna- 
wysokości zadania, „mimo, że w okresie od szkodnictwa „nie dało pożądanych rezulta-| wne fakty, ujawnione w artykule Mołotowa | czenia komisji należy się spodziewać już w 
1988 do 1936 roku.liczba. komunistów wśród, tów. Kierownictwo gospodarcze stanęło na, a świadczące o obniżeniu produkcji i chao- najbliższym czasie 
personelu irnżymieryjnego i technicznego| tym stanowisku, że za dobór ludzi odpowie| sie organizacyjnym. y : 
wzrosła z 9 do 24 proc. a w niektórych dzialne jest kierownictwo partyjne i usiłuje zza pły wi Komisje rozjemcze 
dla przemysłu budowlanego w Krakowie, 


Lwowie i Łodzi 
Przed nowym układem sił w Europie środkowej (Aly a of AL 


komisje rozjemcze dla przemysłu budowlane- 
go we Lwowie, Łodzi i Krakowie, Komisjom 


€ 
É ER || í À | ; ! przewodniczyć będzie naczelnik wydziału roz- 
e jemstwa i polityki pracy w Ministerstwie Opie 


ki Społecznej p. W. Prenier. Komisje rozjem- 
o e o u cze, które obradować będą kolejno w 3 wy- 
Mu ssolini eg o Z Schuschniggiem mienionych ośrodkach, ustalą warunki pracy 
Ę- | i płacy robotników budowlanych na ekres ad 
tę pęta, e 4. (PAT). Bawić Gino s pa ach aan. Badanie rozwoju| Nie ma więc powodu szukać w Wenecji |! Kwietnia br. do 1 kwietnia 1988 r, 
się dziś w Wenecji dwudniowe obra-| handlu austriackiego, który nie stanowi | nowych celów, lub innych dróg. H H igi 
dy wzbudzają olbrzymie zainte-| już dziś źródła en HIREKIN, wska- žy Premi i G hd kę Krach na giełdzie praskiej 
resowanie tutejszych kół politycznych. A we | zuje jak dalece pakty rzymskie przyczyniły remier Goering w Rzymie Praga, 22. kwietnia. Na giełdzie papierów 
dług przypuszczeń treść rozmów będzie na-|się do zwiększenia eksportu austriackiego. Rzym, 22. 4. (PAT). Premier Gaering |wartościowych w Pradze nastąpił ostatnie nie 
stępująca: Na wstępie, obaj mężowie stanu| To samo jest z bilansem naszej polityki| w towarzystwie małżonki przybył w cha-| zwykle silny spadek kursów, dochodzący do 
poinformują się wzajemnie o swej działal | zagranicznej, powiedział dalej kanclerz. |rakterze prywatnym do Rzymu. Po zwie- 30 proc. Tak silną zniżkę tłumaczy się speku- 
ności politycznej, a więc Mussolini o umo- | Stwierdzamy, że protokóły rzymskie zaj-| dzeniu miasta państwo Goering odjechali | lacyjnym nienormalnym wyciągnięciem kur- 
wie jugosłowiańsko-włoskiej i dalszych za”| mują pierwsze miejsce w naszych akty- | pociągiem do Neapolu. Prasa włoska utrzy- | sów do zbyt wysokiego poziomu. (Patrz str. 5) 
miarach wobec Rumunii, Schuschnigg zaś o| wach. Dały nam one szczere przyjaźnie, nie | muje, że Goering zabawi we Włoszech «lwa l 
rozmowach z Hodżą i Daranyim. Dalszym | zmuszając nas do tworzenia nieprzyjaciół. tygodnie. 3 TYS. ODZNACZEŃ. 
tematem rozmów będzie niewątpliwie obec- -| Warszawa, 22. 4. (PAT). Piątkowy 98 
„MY stan stosunków  austriacko-niemieckich, numer „Monitora Polskiego" z duja 23 kwie 
Jednym z najważniejszych i najbar- tnia br. zawierać będzie 3.000 nazwisk osób 


MET | i 66 i 
dziej brzemiennych w skutki tematów bę Wyrok w procesie Slowa przeciwko odznaczonych Krzyżem Niopodleglości z 
dzie sprawa nowego układu sił w Euro- 9917 : mieczami, Krzyżem Niepodległości oraz Me 


pie Środkowej. Pozostaje jedynie kwestia z dalem Niepodległości. 

czy układ ten powstanie przez rozszerze p- Szurigowi pi „sg 

nie ram protokołów rzymskich, drogą| Warszawa, 22. 4. (Telef.). Dziś o godz.|on dowodu prawdy. Nie było również pod- bra W ssj : 

układów dwustronnych, czy też przez|14 Sąd Okr. w Warszawie ogłosił wyrok |stawy do tak gwałtownego wystąpieniaj Warszawa, 22. TV. (Tel.). Gielda dewizo- 

odrodzenie dawno zapomnianej idei Fe-| w procesie z oskarżenia redaktora wileń-| przeciwko p. Mackiewiczowi, który atako- | wa: Holandia 289.380, Berlin sprzedaż 212.15 

„ deracji Naddunajskiej. skiego „Słowa“ p. Mackiewicza przeciwko | wał ZZZ za jego politykę zwłaszcza za wy-| kupno 211.94, Bruksela 89.30, Gdańsk 100. 
__ Słuszność tej hipotezy potwierdzają dwa|p. Szurigowi, sekretarzowi generalnemu | słanie do Lidy w charakterze swego dele- Londyn 26.09, Nowy Jork 5.27 5/8, Paryż 
daleko idące oświadczenia w mowach Schu-|ZZZ. Sąd skazał Sznriga na 2 miesiące | gata p. Biernackiego, który okazał się po-|23-45, Praga 18.39, Sztokholm 134.35, Zu- 
schnigga i Daranyi, mianowicie Schuschnigg | aresztu i 300 zł. grzywny. W motywach |dejetani osobą. Obrońca p. Szuriga zapo-|rych sprzedaż 121.00, kupno 120.40, Wie- 
wyrzekł się restauracji, twierdząc, że prócz | sąd podkreślił, że zarzuty red. Szuriga były | wiedział apelację. deń 99.00, Mediolan 27.85, marka niemiecka 
Anschlussu i restauracji istnieje jeszcze trze| bezpodstawne, bowiem nie przeprowadził srebrna sprzedaż 129.00, kupno 126.00. 
cia alternatywa oraz że forma ustroju pań- a _ 4% pożyczka konsolideyjna 54.38, sta- 

bilizacyjna 368.00, inwestycyjna pierwszej 


stwa jest sprawą drugorzędną wobec spra- a mini A A A Pe ABAP 5 
ea on Walka o kółka rolnicze na WileńszczyŹnie gz; me e s 


wy jego istnienia, Daranyi zaś pomija zu- 

pełnym milczeniem tradycyjne roszczenia i 

rewizjonistyczne Węgier. Tym samym dwie Warszawa, 22. 4. (Telef.), Ukazało się|rołnicze, skupiające 4.000 członków. Przy- Akcje: Bank Polski 100.50, Ostrowiec 

największe przeszkody porozumienia Austrii| sprawozdanie z dorocznego walnego zjaz-| puszczałnie konflikt między gen. Żeligow-|28.25, Warszawskie Tow. Fabryki Cukru 
du Okr. Tow. Organizacji i Kółek Rolni-| skim a sen. Malskim będzie się jeszcze na-| 30.60, Węgiel 20.50, Lilpop 18.50, Modrze- 

czych pow. wileńsko-trockiego. W sprawo-| dal rozwijać. jów 9.20, Starachowice 32.75. 


i Węgier z Małą Ententą, a mianowicie wi- 
zdaniu tym m. in. czytamy: General Želi) m 


dmo powrotu Ottona oraz rewizjonizm wę- 
gowski miał na zjeździe zreferować sprawę 


gierski z przede dniu rozmów weneckich 
przestały istnieć. Słuszność tych hypotez po- 
twierdza również z jednej strony pewne zde | oddania pracy kółek rolniczych samorządom . w . a 
nerwowanie tutejszych kół politycznych nie| gromadzkim i gminnym. Referatu i prele- 
mieckich oraz proponowany wyjazd Goerin-| genta nie było, wystarczało jednak wczuć 
ga do Rzymu, z drugiej zaś stranv silne przy | Się w obrady i ocenić dorobek kółek rolni- 
gnębienie legitymistów. czych tak moralny, jak i materialny, aby] Warszawa, 22 kwietnia. (Telef.). W Są- około 300 zlotych. Przyznała się ona do winy 
3 stwierdzić, że członkowie nie zlikwidują | dzie Okręgowym rozpoczęło się dziś rozpa- |i wskazała wspólników. Prawie u wszystkich 
Kanclerz Schuschnigg kółek rolniczych i nikomu ich nie oddadzą. |trywanie kradzieży, która została dokonana | znaleziono szereg przedmiotów, pochodzących 
o wiz cie wen cki el Członkowie uznają współpracę z samorzą-| podczas sortowania darów na pomoc zimową. |z kradzieży w komitecie pomocy zimowej. — 
y E J dem, ale równocześnie widzą potrzebęjNa ławie oskarżonych zasiadło 9 osób, w tym | Ogólna wartość skradzionych rzeczy wynosiła 
Wiedeń, 22. 4. (PAT). W oświadczeniu, istnienia własnej organizacji. 6 kobiet, Wszyscy oskarżeni pracowali w | przeszło 3.000 zł. 
złożonym przedstawicielowi urzędowej „Po- Sprawozdanie częściowo ujawnia kon- |składniey stołecznego obywatelskiego komi- 
litische Korrespondenz“ przed ‘wyjazdem 
swym do Wenecji kanclerz Schuschnigg 


flikt, który rozgrywa się na Wileńszczyźnie tetu pomocy ziimowej i zatrudnieni byli przyj .. WR 

między posłem gen. Żeligowskim a senato- | sortowaniu odzieży, butów i td. Kiedy policja| — Prezydent R. P. przyjął dziś ministra 
powiedział m. in., że spotkanie jego pod-|rem Malskim. Organizacja kółek rolniczych I otrzymała wiadomość o dokonaniu kradzie-| Opieki Społecznej Zyndram-Kościałkow- 
kreśla przyjazny charakter i owocność|w powiecie wileńsko-trockim stanowi dość |ży podjęto rewizję i znaleziono u jednej z skiego. 4 


współpracy, — mającej trwałą podstąwę | dużą siłę, gdyż powiat ten liczy 123 kółka| oskarżonych Janiny Olasek odzież wartości — 0-00 == 
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Jedna ofi; 


Z -0 zajściach w Radomiu PAT. wydał na- 

jępujący komunikat: W dniu 21 kwietnia 
b . w godzinach rannych przed gmachen 
Pond Pracy w Radomiu zebrał sie tłum 
IBezrobotnych w liczbie paruset osób i usik 
„Wał wtargnąć siłą do gmachu. wybiwszt 
„uprzednio szyby w biurach Funduszu Pracy 
fw mieszczącym się obok towarzystwie dc 


Obrady weneckie ——= rozpoczęte 


Kronika _telegraliczna 


— Prezydent Rzplitej przyjął w dniu dzi: 
słejszym pik. Adama Koca, 

— Według krążących pogłosek, premier 
turecki Ismet Inonu w drodze powrolnej 
x uroczystości koronacyjnych zatrzymać się 
ma w szeregu stolic europejskich, m. in. 
w Paryżu. 

— Burmistrz Wiednia Schmitz oświad- 
czył na masowym zgromadzeniu Frontu Pa 
triótycznego w Wiedniu, że spokojna ittd- 
ność miasta przejdzie w końcu do ofensywy 
W stosunku do tych, którzy starają się wie- 
cznie zakłócać spokój polityczny Austrii, 


Współpraca państw 
skandynawskich 


Helsingfors, 22. 4. (PAT). Po zakończe. | 
niu obrad wygłosili wczoraj wieczór mini- 
strówie spraw zagranicznych państw skan: 
dynawskich przemówienia przez radio. — 
Szwedzki minister spraw zagr. Sandler za- 
prosił w imieniu swego rządu ministów Fin 
landii, Danii i Norwegi; na następną konfe- 
rencję, która odbędzie się jeszcze w tym ro 
ku, do Sztokholmu. 


Program Nr. 18. 
Humor! — Śmiech! — Zabawa! — Wi 


m YPTUPESA OW 


30 KARATÓW SZCZĘŚCIA 


W rolach głównych: 


ABOLE DYMSZA. Jadzia Andrzejewska, J. ©rwi 
oraz wielki zespół znanych artystów komediowych. — Dla mło 


_ Ptzódstawienia codziennie ò godzinie 5, 7 i 9 wieczór. 


Tylko 1 poranek z filmu „ROBERTIGLORIA" w sobótę 24 hm. o g. Spo poł. Ceny miejsc 50 gr.—1 zł. 


Powst 


Rabat, 22. 4. (PAT). Agencja Havasa 
donosi: Radio w Tetuanie nadało komunikat, 
w którym rząd powstańczy zawiadamia rzą- 
dy zagraniczne, że przed wejściem do wszyst 
kich portów hiszpańskich znajdujących się 
w rękach wojsk rządowych, założone zosta- 
tą pola minowe. Komunikat donosi w dal- 
szym ciągu, że rząd baskijski wydał nakaz 
aresztowania całego szeregu osób, domaga- 
jących się poddania Bilbao. 


Niepomyślne warunki atmosferyczne 
` . ma froncie biskajskim 


. Paryż, 29. 4. (PAT). Korespondent Hava 
sa na froncie biskajskim donosi, że raz je: 
szcze niepomyślne warunki atmosferyczne 
zatrzymały rozpoczęta onegdaj na troncie 
biskajskim ofensywę wojsk powstańczych. 
Widzialność wskutek ciemnych chmur jest 
minimalna. Atak podjęty przedwczoraj na 
odeińku Trqiola prowadzony były wedłng 
tych samych zasad. co atak na Vergara, je- 
dnak obrona ze strony oddziałów rządowych 
była mniej zacięta. We wtorek po południn 
18 trzymotorowych aparatów powstańczych 
dókonało lotu nad pozycjami wojsk rżądo- 
wych w Udala, bombardując skład amunicji, 

na który zrzucono przeszło tysiąc pocisków 
wielkiego kalibru, magazyn ten wyleciał w 
powietrze wraz z czterema armatami. 


Kontrola polskich statków 
płynących do Hiszpanii 


Warszawa, 22 kwietnia. (Telef). Rząd 
polski otrzymał zawiadomienie o procedurze 
kontroli granic Hiszpanii. W związku z wej- 


b lat więzienia domaga się prokurator 
dla przywódcy katolickiej młodzieży niemieckiej 


j Berlin, 22 kwietnia. W zainseenizowaym 
procesie o zdradę stanu piżeciw przywódcom 
Związku Młodzieży Katoliekiej wygłosił pro- 
ku rator dwugodzinną mowę oskarżycielską i 


cy minują 


wszystkie porty czerwonych 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23 kwietnia 1987 


„Kropla Mleka“. W lokalu 
„Kropli Mleka“ znajdowała sie wówcza 
większa ilość dokarmianych przóz towa 
rzystwo niemowląt i drobnych dzieci ubo- 
gich rodzin radomskich. Weżwania trzech 
policjantów pełniących służbę przed gma- 
chem Funduszu nie odniosły skutku. Prze- 
ciwnie — podburzony tłum natarł na nich 


broczynności 


| 
| Wenecja, 22. 4. (PAT). Przybycie Musso- 
. liuiego, a następnie kanclerza Schuschnigga, 
stało się powodem gorących manifestacyj ze 
strony ludności miasta. W chwili przejazdu 
Mussoliniego motorówką przez wiclki kanał, 
manifestowała swe uczucia młodzież laszy* 
stowska i nieprzejrzanediinmy publiczności. 
Wszystkie balkony przybrane były sztanda” 
rami. Kanclerz Schuschnigg witany był na 
dwitcu wiodła formacje faszystowskie, delega- 


Powitanie min. Becka na granicy 


39 


Czerniowce, 22. 4. (PAT). Pociąg, Któ- 
rym wyjcchał do Bukaresztu p. minister 
Beck, przybył dziś o godz. 6 rano na stację 
graniczną Grigore Ghica Voda. 

Na dworcu udekorowanym flagami o 
barwach narodowych polskich i rumuńskich 
witali ministra Becka przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych z "Riu ùa 
czele, przedstawiciel rumuńskiego M. 


Kino „SW IT* Kraków, Straszewskiego 18. (Dom Katolicki). 
Od piątku, dnia 23 kwietnia 1937 r. 


Program Nr. 18 
elka polska komedia yje Ak p. t. 


d, W. Grabowski 
dzieży dozwolony. 


— W niedzielę od 3 pa poludniu, 


ściem w życie przepisów o ustanowieniu mię 
dzynarodowógo nadzoru polskie okręty han- 
dlowe udająte się do Hiszpanii będą podle- 
gały kontroli. Muszą one zawijać przed tyrt 
do jednego z najbliższych portów, stanówią- 
cych siedzibę przedstawiciela międzynarodo- 
wej kontroli nieinterwencyjnej. Przy wyrusza 
niu do portów hiszpańskich na pokładżie znaj 
dować się fędzie kontroler, wydelegowany 
przez komitet międzynarodowy i sprawdzać 
bedzie ładunki pozostawiane w portach Hisz- 
panii, 


MOM 


Kraków, 22. kwietnia, (ak). Do Sądu Cy- manke wypełnioną towarami, Westreich 380 


s i : F 
== 


ira zajść w 


. Ż.| jazdem ministra Becka do Bukaresztu zamie 


obrzitcając ich kamieniami. Działając w 0- 
bronie własnej. policjanci zmuszeni byli 
użyć broni. Jeden z nacierających napastn 
ków Walenty Kwietniewski został ciężko 
raniony i przewieziony do szpitala nieba- 
wem zmarł. Przybyły na miejsce zajścia od: 
dział policji przywrócił spokój, rozpraszające 
żebranych i zatrzymująć prowodyrów, 


cje armii, marynarki i lotnictwą, oraz ucze- 
stników walk w Afryce Wschodniej. Wśród 
dostojników miasta znajdował się również 
arcybiskup Wenecji. Schuschnieg wysiadł z 
wagonu o godz. 10.55, witany przez Musso- 
liniego. Obydwie delegacje austriacka i wło 
ska przyjęte zostały hymnami narodowymi. 
Obrady polityczne rozpoczęły się o godzi 
ńie 16. 
EN 


oraz konsul generalny R. P. Uzdowski. 


Po krótkim postoju pociąg ruszył w dal: 
szą. droge. 


Q podpisanie umowy 
turystycznej poisko-rumuńskiej 


Warszawa, 22. 4. (Tel). W związku z w * 
rzóne jest podpisanie polsko-rumuńskiej umo 
wy turystycznej. Chodzi o odmrożenie zna- 
cznych należności, które mają w Rumunii 
nasi eksporterzy. Nowy uklad turystyczny 
ma przewidywać specjalny Kurs lei tury- 
stycznych w stosunku do polskiej waluty, 
wyższy od oficjalnego kursu Rumuńskiego 
Banku Narodowego. Kurs ten ma wynosić 
30 lei za 1 zł, gdy oficjalny wynosi 20 lei. 

Czy dojdzie do podpisu nie wiadomo, 
gdyż prate nad a sj dopiero rozpoczęto, 
a min. Beck już bawi w Bukareszcie. 


M LO a PJ OT E 000% 


| 
Rscznica podpisania konstytucji 


Warszawa, 22. 4. (Telef.), Obóz rządowy 
postanowił uczcić w dhiu jutrzejszym reez- 
nice podpisania konstytucji. Dokonane tə 
będzie w ten sposób, że P. Prezydent R. P. 
złyży. wieniec w Belwederze, W. uroczysto 
ści wezmą udział marszałkowie izb ustawo- 
dawczych,. rząd z promierom, generalicja 
itd 

Wielki pożar w Zgierzu 

Łódź 22 kwietnia. (PAT). Dzisiaj w go- 
dzinach rannych wybuchł w Zgierzu wielki 
pożar, który starawił całkowicie wykończalnię 
i farbiarnię firmy Strohbach. Ogień powstał 
wskutek krótkiego spięcia. Ogółem sttaty spo 
wodowafńie pożarem wynoszą rimiej więcej 600 
tys. złotych. 120 robotników, którzy pracowali 
do osłatniej chwili w fabryce, pozostało bez 
warsztatu pracy. 


wilnego w Krakowie wpłynęły trzy pierwsże | zł, ża zniszeżenie skłepu, oraz Hopfender 104 
pozwy przeciw inż, Doboszyńskiemu, których | zł. za zniszczony towar. Zwrata uwagę agre- 
autorzy domagają się odszkodowania za stra: |sywny ton, w jakim wygotowane zostały po- 
ty poniestone w czasie „najazdu* na Myśleni: | zwy, w których użyto wyrażeń „uzbrojóna ban 
ce, Skargi wnieśli Nicha. Emmer, Hirsch West- dać, „bandycić, ;„szajkać itd, W najbliższych 
reich i Jóbet Hopiender. fmmerowa domaga | dniach wpłyną skargi trzech dalszych żydów 
śię 2.846 sł. odszkodowania za spóloną  fur- | myślenickich, 


2 ostatniej chwili | 
Min. Beck w Bukareszcie 


Bukareszt 22 kwietnia. (PAT). Min. Back 
przybył dziś o godzinie 17.00 do Bukaresztu. 
Na powitanie min. Becka na dworcu w Bu- 
kareszcie, udekorowanym bogato flagami pol- 


skimi i rumuńskimi przybyli minister spraw 
zagr. Antoneseu, wyższi urzędniey min. spraw 
zagr., lićzni przedstawiciele kolonii polskiej, 
przedstawiciełe towarzystw  polsko-rumuń- 
skich, przedstawiciele prasy rumuńskiej oraz 
wysłannicy specjalni prasy polskiej. Przed 
dworcem zgromadziły się tłumy publiczności. 

Powitanie min. Becka przez min. Antone- 
ści. nosiło charakter bardzo serdeczny. Po po- 
wiłajiu min. Beck odjechał w towarzystwie 
min. Antonescu do przygotowanych aparta- 
mentów w hotelu „Athenee Palace“. 

= 000 = 


dómagał się zasądzenia Keiędza Jóżełu Ros- 
sainta z Dutssełdotfu za cżęściowo żbiorowe 
przygotowania de „zdrady stanu* na 15 lał 
więzienia i pozbawiemie praw na lat 10. 


Nr 1 


Lansbury wybiera się 


do... Mussoliniego 


Londyn, 22 kwietnia, (PAT). Agencja 
Reutera donosi: w dniu dzisiejszym powrócił 
z Berlina Lansbury. Oświadczył on, że spo- 
dziewa się również uzyskać postuchanie Mus- 
soliniego, Zdaniem Lansbury'ego šwiadomošć 
jak straszną katastrofą dla ludzkości byłaby 
wojna, oddala jej niebezpieczeństwo. ;dsk- 
kolwiek kanclerz Hitler i ja zdajemy sobie 
dobrze sprawę z istniejących trudnośći, to 
sądzimy jednak, że przy dobrej woli trudno- 
ŝei to będą do przezwyciężenia”. 


Min. Kościałkowski w Krakowie 

Kraków, 22 kwietnia, Zebranie Wydz. Wy- 
komawczego Wojew. Komitetu Pomowy Zinib- 
wej Bezrobotnym zapowiedzianeno na 23 bm. 
na godzinę 18.30 odbędzie się nie w sali köit- 
ferencyjnej Wojew. Biura Funduszu Pracy, 
lecz w sali konferencyjnej Krak. Urzędu Wo- 
jew. przy ul. Basztowej o tej samej godzinie 
i z tym samym porządkiem dziennym. W ze 
braniu weżmie prawdopodobnie udział Min. 
Opieki Społ. Kościałkowski, który w cześie 
pobytu w Krakowie zainteresuje się również 
sprawą zatargów w przemyśle budowlany 
i ceramicznym. 


Woiew. Gnoiński przyjął blokujących . 


Kraków, £ 22 kwietnia, Po powrocie z War- 
szawy wojew. Gmoiński przyjął w dniu dzisiej: 
szym w południe delegację studenttów, któ- 
rzy okupują I Dom Akademicki przy ul. Ja- 
błonowskich. 


Dałsze kary na kupców krakowskich 
Kraków, 22 kwietnia. Starostwo Grodzkie 
w porozumieniu z Zarządem M. ukarało dzi- 
siaj po przeprowadzeniu kontroli 32 kupców 
za nieuwidacznianie cen i 46 za nieprzeetrze- 
ganie przepisów sanitarno-porządkowych. 
W Krakowie I Lwowie znaleziono 
książki skradzione w stollcy 
Kraków, 22 kwietnia, Donosiliśmy, że w. 
warszawskiej firmie „Trzaska, Evert, Michal- 
ski“ dokonywano systematycznej kradzieży 
wydawnictw, narażając to przedsiębiorstwo na 
około 50 tys, zł. strat, W poszukiwaniu za kra 
dzionymi wydawnictwami władze polieyjne 
przeprowadziły m. in. rewizje w Krakowie i 
Lwowie w kilku księgarniach i u antykkwariu- 
szy, w czasie których zakwestionowano wię- 
szą ilość książek. Dochodzenia wykażą, czy któ 
re z tych książek zostały nabyte w'sposób: le- 
galny, a które pochodzą z przestępstwa. 


Snieg w Zakopanem 
Zakopane 22 kwietnia. (PAT). We woze- 
snych godzinach rannych dnia dzisiejszego za- 
czął w Zakopanem padać Śnieg, który pada- 
jąc niemal do poludnia przypadł dość gruba 
warstwą nie tylko w Tatrach, ale również na 
reglach. 


ROBOTNICY I PRESE RZESZOWSKI 
- NAF. O 


Rzeszów, 22. 4. (PAT). wadi odbyła 
się tu Uroczystość przekazania wojsku przem 
zarząd i robotników fabryki Kuchen polo- 
wych „Mars“ darn na FON w postaci sprzę- 
tu wojskowego wartości około 45 tys. 1% 
Sprzęt ten przekazał dowódcy O. K; geń. 
Wieczorkiewiezowi dyrektor fabryki inż. Jur, 
kowski w obecności przedstawicieli włać 
wojskowych i administracy jnych. W imieniu 
robotników wygłosili okolicznościowe prze- 
mówienia pp. Woźniak i Sawka z Ch. Z: Z. 


Tarnów, 22 kwietnia. (PAT). Ke. pratat 
dr. Jan Bochenek z Tarnowa został młanowa 
ny docentem teologii dogmatycznej na Uni 
wersytecie Piłsudskiego w Warszawie. | 
| | opo. - Pia AE ——— in I 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie. 
rewiru III. ul. Mickiewicza 12. 

Dnia 2. kwietnia 1937. 

Sygn. akt. II Km. 811/87. 

Sprawa egzekucyjna: 

Wierzyciel: P. T. Gmina miasta i 

Dłużnik: P. Abraham Spielman i Feiga © 
li Freida Spielmanowa w "Tarnowie, i 
Legionów 9. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie. 
rewiru IM. zamieszkały w Tarnowie, u. 
Mickiewicza 12. na zasadzie art. 602 K, ©. 
©. obwieszcza, że w dniu 28. kwietnia 1987 
r. od godz. 9.30 odbędzie się licytaoja pubi- 
czna ruchomości należących do P. Abrahse 
ma i Feigi czyli Freidy Spielman w jego 10- 
kalu w Tarnowie przy ul. Legionów 9. skła” 
dających się z 1 kasy ogniotrwałej, I ma- 
szyny do pisanią „Underwod*, 1 maszyny. 
do pisania Firmy „Underwod* i biurka ame- 
rykańskiego, oszacowanych na łączną su- 
mę 860 zł. 

Przedmioty powyższe można ogłątłać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 0za- 
sio wyżej oznaczonym. 

Tarnów, dnia 2. kwietnia 1937 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
rewiru IL. ~” 


Stanislaw Wojciechowski 
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Polityce 


GŁOS NARODU” z dnia 25 Ewietnia 1937 


= 


y i 


Na Kongresie młodzieży „radykainej*| celów. Gdy go nie ma u steru, rządy spra- 


w Carcassońe przemawiał p. Delbos, mini- 
ster S. Z. Francji. I m. in. dotknął zagad- 
nienia „nowoczesnych mężów stany“... 

Alboż to są dziś w Europie prawdziwi 
mężowie stanu? Nie „politycy“, mie „dzia- 
łacze”, nie „kombinatorzy“, ale mężowie 
stanu? 

Gdy się patrzy na współczeste nam fo- 
jowisko sprzecznych prądów społecznych i 
na bezwzględność (wałk polityczno-partyj- 
nych, to ma się ochotę powiedzieć, że ich 
nje ma. Może jest nim van Zeeland. Może 
był nim Poincare. Może nim jeszcze będżie 
Mussolini. Ale Eden... Ale Hitler... Ale Sta- 
lin., Ale Blum... p 

A w Polsce? Gdzie jest kanclerz Za- 
moyski? Lub choćby książę Drucki-Lubec- 
ki?... Mamy Briandów, dla których polityka 
iest sztuką akrobatyki, — mamy naśladow- 
ców Wielopolskiego, którzy chcą pracować 
„la Polaków, lecz nie z Polakami”, — ma- 
my uczniów Robespierre'a, którzy gotowi są 
łamać kości, jak francuski rewolucjonista 
wołał: „cnota i terror“, — ale nie mamy 
mężów stanu. Poza tym mamy jeszcze kan- 
dydatów na Stalina, na Hitlera, na Musso- 
liniego. I tych jest najwięcej. 


POLITYCY... 


Mąż stanu jest szczególnym typem czło- 
wieka... Mąż stanu, to nie to sama, co poli- 
tyk. Politykiem jest każdy funkcjonariusz 
partii. Nie ledwie każdy członek partii. Mo- 
gą być bardzo ruchliwe partie, mogą dzia- 
łać całymi latami, a nie wyłonią z siebie 
męża statu. 

Kariera męża stanu nie zależy od po- 
wodzeń. Bismark tym bardziej gruntował 
w opinii niemieckiej pod koniec swej ka- 
riery. imię męża stanu, im więcej rejestro- 
wał drobnych kięsk. Bo miał za sobą jedno 
wielkie zwycięstwo. P 

W obecnej Europie przeważa wśród rzą 
dzących element żołnierski. Sierżańci (na 
szczęście tylko na Kubie), porucznicy, puł- 
kownicy (nie tylko w Polsce), generałowie 
— wyręczają w rządzeniu państwem ekono- 
mistów, prawników, polityków. Historia 
jednak uczy, że nie z kół wojskowych wy- 
chodzą mężowie stanu... Wojskowi sę naj- 
częściej zwolennikami mechanicznych me- 
tod rządzenia; te zaś dają tylko doraźne 
efekty. Brak im zrozumienia wartości mo- 
ralnego zestrojenia współczynników społecz 
mych; myślą o fizycznym. Są dobrzy do o- 
kreślonych, krótkotrwałych, czynności. Nie 
zaś do funkcyj określonych, dalszym ce- 
iem... Gdyby Primo de Rivera był ustąpił 
w r. 1926 po uporaniu się z powstaniem Rif- 
fenów, po uporządkowaniu stosunków w Ar 
mii i po sanacji finansów, historia Hiszpanii 
— oświadcza „la Croix" — byłaby się poto- 
czyła innymi torami; do steru wróciliby po- 
litycy i uniknęłoby się fatalnego „podziału“ 
społeczeństwa. 

MĄŻ STANU. 


Ścisłej definicji męża stanu nie ma. I my 
jej nie damy. Możemy go tylko opisać! 

O Gladstonie, mówi historyk francuski 
G. Goyau, że — zadziwiająca byia u niego 
zdolność ogarniania całości spraw państwa 
a równocześnie zdolność sądzenia proble- 
mów z ogólnego punktu widzenia... 

Mąż stanu musi hyć umysłem Uniwernal- 
wym. Umysł duży, lecz jednostronny oddaje 
państwu wielkie usługi na specjalnym od- 
cinku. Może wyreperować finanse, stworzyć 
przemysł, usprawnić administrację. Ale pań- 
stwo uczynić wielkim, silnym organizmem 
świadomym pewnej roli, — może uczynić 
tylko wszechstronny umysł. On tylko może 
mieć syntetyczny obraz jego braków i jego 


wuje przypadek, a państwo obija się o eks- 
śremy, obywatele wyczuwają brak myśli 
przewodniej w administracji. 

Uniwersalizm męża stanu polega jeszcze 
na zdolności zrozumienia wszystkich zdro- 
wych prądów w społeczeństwie i na ich 
sprawiedliwym sądzeniu. Minister czujący 
się reprezentantem tylko jednej klasy nie 
jest mężem stanu. Polityk, który stojąc 
u steru porozumiewa się tylko z jedną gru- 
pą polityczną i jej egoizm wyraża, jest tyl- 
ko politykiem i niczym więcej. 


RACJA STANU. 


_ Powiedziano, że polityka — jest sztu- 
ką cierpliwości. Sztuka ta jednak występuje 
tylko u mężów stanu, nie u — polityków. 
Jest ona owocem przemyślenia problemów 
państwa do głębi i wynikiem przeświadcze- 


nia, że się wybrało 
Mogą wtedy buntować się egoizmy paztyj- 
ne lub klasowe, mogą przyjść nawet nie- 


najwłaściwszą drogę. 


powodzenia przy realizacji „racji stanu”. 
Polityk wówczas zawaha się, zacznie się co- 
fać i wchodzić w kompromisy na tle zasad. 
Mąż stanu wytrwa. Wie bowiem, że państwo 
rządzone coraz innymi „racjami stanu” w 
polityce zagranicznej, wewnętrznej, gospo- 
darczej, społecznej, kulturalnej — pogrąża 
się w chaos; że natomiast gwarancją jego 
siły może być tylko ciągłość racji stanu 
i jej konsekwentne wcielanie w życie, — 
bez względu na trudności i nawet na chwi- 
lowe niepowodzenia. 

Patrząc z tego punktu widzenia na dzie- 
je Polski Odrodzonej musimy sobie powie” 
dzieć, że nie było u nas ani ciągłości, ani 
konsekwencji w realizacji polityczno-pań- 
stwowej myśli. Zwróćmy uwagę choćby na 


st a RUR 


dziedzinę polityki gospodarczej! Był czas, 
kiedyśmy się ocierali o socjalizm! Był także 
okres, w którym zasady gospodarstwa na" 
rodowego dostrajaliśmy do interesu  cięż- 
kiego przemysłu. 

Polityka była u nas polityką — niecier* 
piiwości. Dlatego, bo się nią zajmowali po- 
litycy, bośmy nie mieli mężów stanu. A tak 
że dlatego, że tych mężów stanu nie miał 
kio wychować. Bo w Świadomości narodu 
nie ma utrwalonego pojęcia „racji stanu”... 
Mówi o tym obiektywna książka Wład. 
Grabskiego o „Idei Polski“. Autor pisze, że 
jest idea „legionowej”, — idea „ludowej“, 
— idea „narodowej“ Polski; ale nie ma 
„Idei Polski“, 

Czy z obecnej dyskusji politycznej wy- 
łoni się taka prawdziwie polska racja sta- 
nu i czy wychowa prawdziwych mężów 
stanu? J. P. 


Przegląd prasy... 


„Zaczyn* przeciw 
monopartyjności 


„Zaczyn”, który dotąd nieraz zachwalał 
imomopantyjność, teraz (grzmi nia podobne 
pomysły (czyje?). 

„Monopartia w Polsce — pisze — nie 
istnieje. I nie istniała. Ale wola Józefa 
Piłsudskiego istniała, Była to wola jedno- 
lita, kierownicza. Bez  monopartii, przy 
wielkiej wolności słowa, przy istniejącej 
opozycji, wola ta przyczyniła się do kon- 
solidacji myśli polskiej na obu punktach, 
które obszernie omówiliśmy. Zagadnienie 
obrony narodowej, jak i zagadnienie ustro- 
ju, nie byle jaka sprawa silnej władzy pań- 
stwowej, przestały być, choć nie w jedna- 
kiej mierze, ale przestały być zasadniczym 
w Polsce sporem. 

Pisaliśmy także już o tym, że faszyzm 
i hitleryzm, a cóż dopiero komunizm. wy- 
prawiają istne sabaty w głowach ogłupia- 
łego społeczeństwa. Pisaliśmy o tym, że 
wszyscy razem oskarżają się wzajemnie, 
bałamucą zapewnieniami troski o państwo i 
wytwarzają rzeczywistość polską pełną ko- 
szmaru i pesymizmu. Straszą się u nas lu- 
dzie monopartią | zastraszają się ludziska 
krwawymi widmami rewolucji, rozruchów 
i zwykłych burd. , 

Nie chodzi nam o niczyje projekty, lecz 
o czyny, do których może być zdolna or- 
ganizacja. Słowa bowiem Józefa Piłsudskie 
go, że jedynie czyn jest moralny, tkwią 
nam ostro w pamięci. Zależy nam na sil- 
nym, zwartym jednolitym rządzie realizu- 
jącym plan państwowy, obejmujący zrazu 
wyodrębnione zagadnienia dla Rzeczypo- 
spolitej najpilniejsze. 

Ludziom pióra i nożyc pozostaną bez 
monopartii lamenty i tęsknoty. Lamenty 
z powodu „przymusu* lub „stanu wyjątko- 
wego* i tęsknota do wyborów i wolności 
do mądrości, szlachetności i nacisku mas... 
i do uważania swego podwórka politycz- 
nego za pępek Polski i świata. Ludzie pióra 
i nożyc!“ 


Niech raczej wieś zginie 
w biedzie I 


Warszawski organ Związku Naucz. Fol- 
skiego, „Dziennik Poranny“, pisze, iż pra- 
ca społeczna duchowieństwa na wsi nie 
przynosi rezeitatu, nawet w Liskowie Ks. 
Blizińskiego, i dochodzi do wniosku: 

„Nawet w wypadku, gdy praca probosz- 
cza osiągnęła rezultat społecznie doniosły, 


silny nalot zgubnego i szkodliwego kleryka- 
lizmu. Te kieszcze Kklerykalizmu, które 
„płaszczą duszę* chłopa liskowskiego, zaci- 
skają się wszędzie tam, gdzie wieś idzie 
pod komendę prohoszcza-społecznika. Więc 
lepiej będzie, gdy wieś nie będzie wzdychnała 
i tęskniła za proboszczami-społecznikami*, 
Oto więc oświadcza „organ nauczyciel. 
stwa“: 


sprowadza ona na wieś, jak w Liskowie, WE": 


„Ale — dodaje „Warsz. Dziennik Naro. 
dowy“ -— nie cieszą one bliskich „Ozono- 
wi“ cenzorów. Najwięcej konfiskat w ostat 
nim czasie było chyba za artykuły anty» 
ozonowe”. 


Rząd i dekrety 
W artykule p t.: „Rozgadali się“ w „Po- 


— Niech raczej wieś zginie w nędzy |lonii* prof. St. Stroński pisze w sprawia 


niżby ją miał z niej wyrwać ksiądz. 


oświadczeń p. p. Barańskiego, Starzyńskie: 


Jest to bardzo podobne do oświadcze.| go i Kowalewskiego o „O. Z. N.*: 


nia „Głosu Nauczycielskiego“... że — lepiej, 
niech będzie analfabetyzm ma. wsi. niżby.P. 
Macierz Szkolma, „klerykalna”, miała two- 
rzyć prywatne szkoły. 


Żydzi, a O. Z. N. 


Prasa jest zaskoczona różnicą między 
dwoma oświadczeniami płk. Kowalewskie- 
go w sprawie stosunku O. Z. N. do żydów. 
W pierwszym z nich 20. IV. p. Kowalewski 
powiedział, że „Polacy mojżeszowego wy. 
znania — mogą należeć do O. Z. N.*. — 
ÓW drugim, które wieczórem 21. IV. zostało 
przez P. A, T. rozesłane prasie, oświadcza 
že — nie! O tym drugim komunikacie: — 
pisze z bólem „Nowy Dziennik* — 

„płk. Kowalewski prostuje swe pierwot- 
ne oświadczenie, pozbawiając resztek złu- 
dzeń tych wszystkich, którzy mimo przy- 
znawania się do żydostwa widzieli jednak 
możność współpracy w OZN. P. płk. Ko- 
walewski wyraźnie odmawia prawa należe- 
nia do OZN nawet Żydem — uczestnikom 
walk o niepodległość Polski. Będzie te mo- 
że przykre i bolesne rozczarowanie dla 
niektórych sier, które — wyobrażały so- 
bie, że teraz wybiła ich godzina i już zgła- 
szały akces do nowega obozu. Wyraźne 
oświadczenie szefa sztabu OZN  ustrzeże 
jednak przynajmniej stery te przed nie- 
zbyt miłą ewentualnością, że przy różnych 
okazjach musiałyby manifestować nienawiść 
do własnego społeczeństwa, a może i wzno 
sié poniżające godność ludzką okrzyki: 
„precz z nami 


Płk, Kowalewski powiedział na konfe- 
rencji prasowej d. 20. IV.: 

„Jeśli chodzi o nasz stosunek do prasy, 
muszę zaznaczyć, że nie narzucamy nikomu 
tego co ma o nas pisać. Odwrotnie, będą 
nas cieszyły głosy krytyczne”. 


Złudzenia p. Lansbury 


Do grupy „wolnych strzelców“ pacy- 
fizmu, usiłujących pomagać politykom i dy- 
plomatom, którzy w rozlicznych podróżach 
z urzędu gorączkowo starają się © zabezpie 
czenie pekoju, a bliscy są znalezienia woj- 
ny, przybył jeszcze jeden pacyfista. 77-letni 
George Lansbury, do niedawna szef Labour 
Party i leader opozycji w Izbie Gmin. Cie- 
kawą jest kariera życiowa Lansbury'ego. 1 

Zaczął jako kaznodzieją protestancki; 
a i teraz jeszcze wygłasza niekiedy pacyfi- 
styczne kazania w kościołach metodystów. 
To mu nie przeszkadza w pracach socjali- 
stycznej Labour Party. Przeciwny gwałtow. 
nym sposobom utrzymania pokaju, Lansbu- 
ry zrezygnował za stanowiska kierownika 
Labour Party w okresie sankcji antywło- 
skich, nie mogąc się z nimi pogodzić. Spo- 
dewa się, że perswazja i Rorczumieniem 


więcej možna będzie zyskać dla pokcju, niż 
groźbami i środkami odwetowymi. Nie zra- 
żony niepowodzeniami innvch wybitnych 
angielskich polityków, nie piastujących sta 
nowisk oficjalnych, których podróże do 
Berlina nie zdałały nawrócić Niemców na 
drogę pokoju, wybrał sią i Lansbury do 
Berlina, by przekonać Hitlera, że lepszy po 
kój od wojny A : 

Kanclerz Hitler przyjął w poniedziałek 
angielskiego posła pokoju na długiej rozmo 
wie. Z telegramów wiadomo. że jeszcze 
przed rozmową % kanclerzem Nieimiee, Lans 
bury wysłał da niego memoriał zawierający 
propozycję odbycia konferencji pokojowej. 

Memoriał zawieraj m. im zdanie: „Nie- 
możliwym jest checnie, by dwa lub trzy 
wielkie mocarstwa panowały nad większą 


częścią świąta, sprawując nad nig kontrolę, | 


Te mocarstwa trafnie określdne przez sir 
Samuela Hoare, jako „posiadające“, muszą 
być gotowe do dzielenia się (z „niepoślada- 
jacymi“. 
Właśnie Niemcy niczego bardziej nje 
ragną jak „dzielenia się“; ta też kanclerz 
Rzeszy skwapłiwie przyjął propozycję Lans 
bury*ego. 
Lansbury w ostatnich latach wielokrot. 
nie występował przeciwko imperializmowi 
W. Brytanii i żądał nowego podziału kolo- 
nii. Nie należy jednak sądzić, by Lansbury. 
chciał zwrócić Rzeszy wszystkie posiadane 
przez nią przed wojną kolonie; jest tylko 
zwolennikiem zmian, które, by zaspokoiły 
' apetyty „nieposiadających“ państw, a także 
| uwzględniły prawa ludności tubylczej. 


Czy akcja Lansbury' ego ma widoki po- 


„Mówił dalej p. Starzyński: 

„Zaden rząd nie odrobi zaległości poko- 
leń polskich, jeżeli my wspólnym wysiłkiem, 
pospolitym ruszeniem nie będziemy tego od 
rabiać. Nie wszystko da się wykonać dekre“ 
tem. Ustawy, dekrety i rozporządzenia są 
drogami, które nam ułatwią tylko pracę. 
To też do pracy mobilizujemy naród na dłu- 
gie lata, nie do chwilowego wysiłku, sło- 
mianego ognia“. 

„Pięknie to — pisze p. Stroński — ale 
jakże dziwne z tej strony, z której padają: 
te oświadczenia, tj, z obozu pomajowego: 
Przez dziesięć lat z górą twierdzili, że 
rząd jest wszystkim i zasypywali kraj dos 
kretami z góry. Przez dziesięć lat z górą 
odsuwali społeczeństwo z największym 
uporem od zajmowania się sprawami życia 
państwowego. A też oni właśnie pouczają 
to społeczeństwo, że rząd nie wszystka 
zdoła zrobić i że niezbędny jest udział nar 
rodu w tworzeniu własnych dziejów. 

Jak zawsze tacy spóźnieni wynalazcy 
starych prawd zaczynają od siebie bieg 
spraw tego świata. Oni dopiero mobilizują 
naród na długie lata, tak jakby ten naród 
od pokoleń i pokoleń nie był się bez nich 
zmobilizował do swych zadań, Zawsze ta 
zarozumiałość, która byłaby wyzywającą, 
gdyby nie to, że jest rozbrajająco naiwna 
w swoj pyszałkowatości”, 


wodzenia, czy w ogóle jest realna? 

Lansbury przed rozmową z Hitlerem od. 
był rozmowy z premieram: państw skandy- 
mawskich, dalej z premierem belgijskim van 
Zeelandem, oraz Rooseveltem i zapewnia, 
że nikt nie odrzucił jego propozycji. Lans- 
bury liczył nawet na to, że Roosevelt ode- 
gra rolę kierowniczą w przyszłej konferen. 
cji kolonialnej. 

Tym czasem Roosevelt, gdy go zapyta- 
no po ogłoszeniu w Berlinie deklaracji do- 
tyczącej rozmowy Lansbury ego z Hitlerem, 
oświadczył lekceważąco dziennikarzom, że 
przypisywanie mu zamiaru zwołania mię- 
dzynarodowej konferencji w tei sprawie, 
„to stara historia“. 

Już ta jedna odpowiedź świadczy, że 
Lansbury zbyt optymistycznie ocenia mo- 
żliwości realizacji swego planu pokoju. 

Ale nie jedyny to przejaw sceptycznego 
traktowania propozycji Lansbury'ego. Pra- 
sa obozu sędziwego pacyfisty, która stosun- 
kowo najprzychylniej potraktowała jego 
zamiary, nie kryje teraz wątpliwości co do 
celowości metody obranej przez Lansbu- 
ry'ego. „Daily Herald“ przypomina, że prze 
cież niedawno podjęty został praktyczny 
krok ku rozwiązaniu tych właśnie zagad- 
nień, które miałyby stanowić przedmiot pre 
pohowanej konferencji, mianowicie utwo. 
rzony został komitet w Lidze Narodów dis 
Sprawy surowców, a Niemcy odmówiły w 
nim udziału, 

Bardziej miarodajne w tej sprawie dzien 
niki partii konserwatywnej jak „Morning 
Post“ zajęły zdecydowanie krytyczne sta» 


me. 4. 


e ' À : 1 
nowisko w odniesieniu do poczynań Lans-' 


bury'ego. „Morning Post“ w artykule pel 
nym sarkazmu i ironii oświadcza, że Hitlerį 
zapewne zdaje sobie sprawę z tego, że 
„tego rodzaju nieoficjalna i nieakredytowa. | 
na misja ze strony prywatnego gentlemana 
w sprawach polityki międzynarodowej nie 
może być brana poważnie w tachubę* i koń 
czy swe uwagi podkreśleniem, że „p. Hitler 
ze swoją znajomością Świata sam zrozumie, 
% niezbędne są poważniejsze podstawy, niż 
pogawędka z p. Lansbury dla wstąpienia 
na drogę, mającą zaprowadzić tak daleko*. 
Angielskie koła oficjalne potraktowały, 
jak można się było zresztą spodziewać, ca-' 
łą akcję Lansbury'ego z pobłażliwą wyrozu 
miałością. Sądzą one, że indywidualne Wya 
,stąpienia idealistów w rodzaju Lansbury'e-j 
igo nie przyczynią się do wyjaśnienia tych 
„spraw. od których zależy powodzenie kon- 
ferencji pokojowej. P.z. 


JRiśanśi 
Gwiżdżę na wszystko... 


Tad. Grabowski prof. Uniwersytetu w Po- 
znaniu, napisał w „Historii Literatury Poł: 
skiej“, że — już na 5 lat przed „Zmorami” 
wyczuł w Zegadlowiczu „zwyczajnego por- 
nografa', Na to Zegadłowice rżnie w „Wia- 
domościach Literackich”, że profesor się po- 
mylił, bo pornograjem byt Zegadłowicz nie 
dopiero na 5 lat przez „Zmorami, ale już 
dawniej, bardzo dawno. Prawie od urodze- 
mia... Bo już w roku 1912 Zegadłowicz pisał 
rzeczy „sprośne“, I to swoje samooskarżenie 
popiera odpowiednimi — istotnie przekony- | 
wującymi — argumentami.. 1 tak prowadzi 
ip. Zegadłowicz czytelnika za rączkę przez 
wnszystkie swoje książki, aby mu w końcu 

teć: 

— Widzisz, Jak się to Grabowski myli! 
1 jak mię skrzywdził na honorze, na dobrym | 
imieniu.: Pornograjem jestem od urodze- | 
ma! 

Przypomina mó to pewnego powsinogę; 
który idąc w nocy przez cmentarz gwiżdże. 

— A mie boisz słę? Pyta go towa- 
Pzyse, 

— 108, ty głupi! Ja t strach! Ja bym — 
chcesz? — gotów był rozkopać ten grób ł 
pobawić sie piszczelami! s 

I dalej trzęsąc porciętami gwiżdże, a 
nigląda się, czy tam z któregoś grobu nie pod 
nosi się jakaś „amora“. Ale — bokater z.nie 
go jest... 

Tak gwiłdże na „wszystko“ Zegadłowicz! 

— Powłiadacie, że „Zmory“ — pornogra 
Ha. He—he—he., To jeszcze nic! A co ja 
przed tym pisałem! He—he—he.. Bo ja so- 
bie nic nie robię z tych waszych świętości, 
rogmatów, wiar i moralności! He—he—he... 
pie sobie... Gwielzę na wszystko. > 

I traięsąc poretetami tak sobie ten powsi- 
moga Beskidzki tdzie przez życie. Dla doda”; 
nta otuchy gwiżdże na wszystko... Jak przy- 
stało na powstnogę... BAYARD: 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze 
wpłacanie prenumeraty. 


DR LEON RYMAR (KRAKÓW). 


„GŁOŃŚ NARODU* ż dnia 23 Kwietnia 1937 
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Z dyskusji szkolnei 


Selekcji nie bedzie 


Celem głównym reformy szkolnictwa, by 
ło żądanie wprowadzenia do nowej szkoły 
sumiennej, surowej gełekcji młodzieży. czy” 
li odpowiedniego doboru młodzieży pod 
względem uzdolnienia i zamiłowania do po- 
szczególnych typów szkół, Widziano bo- 
wiem na każdym kroku, że marnuje się wie- 
le energii moralnej i materialnej, że wiele 
tragedii niezawinionych przeżywa młodzież 
polska nie umiejąe, czy nie mogąc, znaleźć 
właściwej drogi życiowej dla swoich uzdol- 
nień, co przy braku szkół zawodowych i 
nie zrozumienia doniosłości zawodowego 
wykształcenia — nie było łatwe. 


TROSKA © CELOWA SELEKCJĘ. 


_ Dawna szkoła średnia ogólnokształcąca 
była zasadniczo nastawiona na przygotowa- 
nie młodzieży do studiów wyższych na uni- 
wersytetach. Wywoływało to owczy pęd na 
studia wyższe, który wawstatecznym rezulta 
cie okazywał się zawodnym z różnych wzglę 
dów. Studia wyższe końcżył6 zaledwie 10— 
15 proc młodzieży, a reszta zgorzkniała, za” 
wiedziona w  nadziejach, zmarnowawszy 


|kilka lat życia, zawracała z drogi, szukając 


chleba tam, gdzie go mogła znaleźć po ma- 
turze, czy też po czwartej, czy szóstej kla- 
sie gimnazjałnej. To też w zamierzeniach no 
wego ustroju szkolnego leży niewątpliwie 
bardzo zdrowa myśl należytej selekcji, co 
z uznaniem trzeba podkreślić. 
Rozbicie wykształcenia ogólnego na trzy 
etapy szkół, tj. siedmioletnią szkołe powsz., 
czteroletnie gimnazjum ogólnokształcące i 
dwuletnie liceum ogólnokształcące miało tę 
selekcję młodzieży umożliwić i m. in. skie- 
rować ją we właściwej chwili do odpowied- 
nich -gimnazjów zawodowych po szkole po- 
wszechnej i do liceów zawodowych po gim- 
nazjum ogólnokształcącym. Ta zaś młodzież, 
która po surowej, sprawiedliwej selekcji w 
gimnazjum ogólnokształcącym przejść mia- 
ła do liceów ogólmokształcących, miała sta- 
nówić elitę intelektualną młodzieży należy- 
cie przygotowaną lo studiów wyższych, na 
uniwersytetach, W. ten sposób uniwersytety, 
zasilone odpowiednim elementem, mogłyby 
spełniać to zadanie, jakie im Kultura w Ëy- 
ciu narodu i państwa wyznacza. (| 
_ Czy jednak, aby ten cel osiągmąć, trzeba 
było koniecznie tak nagle I tak gruntownie 
zniszczyć ustrój szkolnietwa ogólnokształcą 
cego, uważanego nie tylko przez społeczeń- 
stwo polskie, ale i przez zachodnio-europej- 
skie za główną podstawę rozwoju naszej kul 
tury zachodniej? Sądzimy, że można było 
w Polsce znaleźć inne drogi wyjścia; tych 
jednak. nie chciano znaleźć, | 
W trosce zatem o należyty rozwój szkol- 
nictwa zawodowego dostosowano szkołę 
ogólnokształeącą przede wszystkim do po- 
trzeb szkoły zawodowej, tracąc z oczu wła- 
ściwy cel, taką reformę szkoły ogólnokształ- 
cącej, która by jej umożliwiła osiągnięcie 
właściwego celu — przygotowanie młodzie- 
ży do studiów uniwersyteckich czy innych 
specjalnych, Wszędzie łatwiej naprawić po- 
pełniony błąd, najtrudniej w szkolnictwie, 


piero po dziesiątkach lat w ogólnej umy- 
słowości. 
Aby ten główny cel reformy tj. należytą 
selekcję młodzieży osiągnąć, trzeba było zda 
wać sobie sprawę z całokształtu zagadnie- 
nia szkolnego, a to, niestety, nie było udzia- 
łem twórców nowego ustroju szkolnego. — 
I dlatego nie mógł on ł nie może jeszcze 
przynieść spodziewanych owoców, a naraża 
kulturę narodu na niepowetowane straty. 


ZAMIAR PRZERASTA PRAKTYCZNE 
MOZLIWOŚCI. 


W łączności bowiem z nowym ustrojem 
szkolnym, po zniszczeniu gimnazjum ośmio- 
letniego i wprowadzeniu w jego miejsce czte 
roletniego gimnazjum i dwuletniego liceum. 
trzeba było odrazu mieć gotowe te liczne, 
tak obficie zaprojektowane, szkoły; z jednej 
strony gimnazja zawodowe, a z drugiej stro 
ny licea zawodowe. Na rozbudowanie zaś 
takiego szkolnictwa zawodowego Skarb 
Państwa znajdując się od szeregu lat w nie- 
słychanie ciężkiej sytuacji, nie mógł i nie 
może dać pieniędzy. Aby to zadanie prze- 
prowadzić trzeba by było koniecznie stwo- 
rzyć jakąś pięciolatkę czy  dziesięciolatkę 
szkolnictwa zawodowego. Nie tak bowiem 
łatwo stworzyć szkoły zawodowe, zwłaszcza 
techniczne i rolnicze; wymagają one z jed- 
nej strony należycie urządzonych 'warszta- 
tów, z drugiej strony odpowiedniego perso- 
nelu nauczycielskiego, a o ten w Polsce jest 
dziś bardzo trudno. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, aby mp. zdolny inżynier-facho- 
wiec poświęcał się zawodowi nauczycielskie 
mu przy tak dziś niskim wynagrodzeniu, 
jakie pobiera nauczyciel szkoły średniej. — 
I dlatego nie prędko dojdzie do takiej roz- 
budowy szkolnietwa technicznego i zawodo- 
wego, jakiego wymaga życie. Skutki tego 
faktu są te, że zasadniczo przekreślony z0- 
staja główny cel reformy to jest — selekcja. 
Z syzyfowych trudności zagadmienia szkoły 
zawodowej twórcy ustawy szkolnej zupełnie 
nie zdawali sobie sprawy. Dlatego dzisiaj 
po zakończeniu pierwszego i drugiego eta- 
pu ustroju szkolnego, tj. szkoły powszech- 
nej i gimnazjum czteroletniego, liczba gim- 
nazjów ogólmokiształcących nie zmniejszyła 
sie, jak to sobie roili twórcy, ale nadto pra 
wie każde gimnazjum uzyskało możność 
utworzenia liceum ogólnokształcącego. I tak 
być musiało. Bo cóżby miała robić młodzież 
po skończonym gimnazjum  ogólnokształ- 
cącym, czy szkole powszechnej, skoro tych 
kilkanaście zawodowych szkół technicznych 
i kilkadziesiąt innych zawodowych o typie 
gimnazjalnym i tych kilkanaście liceów za- 
wodowych nie są przecież w stanie pochło* 
nać dziesiątków tysięcy młodzieży kończą- 
cej szkołę powszechną i gimnazjum ogólno- 
kształcące. Skoro zatem odpowiednia selek- 
cja młodzieży stała się utopią w dzisiej- 
szych warunkach, główny cel reformy szkol 
nictwa nie został osiągnięty. à 

Obawom tym autor niniejszego artykułu 
dał w okresie reformy wyraz w „Głosie 
Narodu, pytając „czy w obecnym czasie 


| gdyż skutki błędów występują nieraz do-|i najbliższych może nawet latach zajdzie 


Nagiego chłopca pomalowano złetą nieszkodliwą farbą, 
miał bowiem odgrywać w teatrze rolę baśka. Chłoplea 
ten umarł po chwili nim zdołano zmyć farbę, po zao G 
ważeniu iż się dusi i słabnie. Niezbity w tem dowód- 

ue człówiak oddycha nia tylko płucami, lecz także ca-, Ą 
lą powierzchnią ciała. Podczas codziennego mycia alho § 
niszczymy naskórek i zatykamy pory ciała, albo uzdra- |] 
wiamy go, usuwając rzojonalnie nieczystości skóry, 
tamujące jej normalny oddach. Kwestia wybrania do- 
brego mydła ta drobiazg, a tak doniosły w skutkach 
Wytwórnia J. i S. Stępniewiez produkuje speojałne ga- 
tunki mydła odpowiadający wszelkim wymogom hy- 

gieny. Są one stale do nahysia 


W DROGERII im. Św. TERESY 


kos. STEFAN HYŁA 
Kraków, Wiślna 6. Tel. 138-09. 


Przedruk wzhróniony. 


„potrzeba i będzie możność takiej silnej roz: 
budowy szkolnictwa zawodowego, czy życia 
gospodarcze pochłonie taką masę wyrwa” 
| lifikowanych pracowników, czy budżet pań: 
stwa i społeczny będzie w stanie udźwignąć 
jężar z tym, złączony, bo przecież szkol: 
nictwo zawodowe potrzebować będzie i bu- 
dynków i warsztatów i znacznych dotacyj? 
Jak sobie projekt wyobraża rozwiązanie 
tych spraw, o tym się nie nie wie, bo fest 
to ciemna przyszłość, którą tylko prorok, 
jasnowidz, rozjaśnić może“. 


Jedynym rezultatem dodatnim nowego 
ustroju szkolnego, jest zupełne zrównania 
pod względem wartości społecznej szkoły 
zawodowej z ogólnokształcącą i możności 
„przechodzenia z typu jednego do drugiego, 
„Ale ze względu na selekcję jest to bardzo 
mała pociecha. Konieczną bowiem. jest tu 
jeszcze bardzo ważna, może najważniejsza 
rzecz, a mianowicie zmiana nieprzychylnego 
nastawienia psychicznego społeczeństwa 
polskiego w stosunku do szkoły zawodowej. 
Nie może się dokonać ta zmiana z dnia na 
(dzień, ami z roku na rok, skoro na tym na" 
stawieniu psychicznym ciąży przekleństwa 
całych wieków. 

Stworzenie szkolnictwa zawodowego, 
postawionego na poziomie odpowiadającym. 
potrzebom życia gospodarczego, to olbrzy- 
mie zadanie i bardzo ciężkie przy naszym 
ubóstwie sił materialnych i przy braku sił 
nauczycielskich. Na razie wprost nieosiągal” 
ne. A jedmak od rozwązania zagadnienia 
szkolnictwa zawodowego, a zwłaszcza tech- 
nicznego, zależy normalny rozwój całego na 
szego życia gospodarczego. Dopiero ono 
może postawić przemysł, handel, rzemiosło, 
rolnictwo na poziomie odpowiadającym po- 
trzebom narodu i państwa. Ale zanim dej- 
dziemy do rozkwitu tego szkolnietwa, który: 
pochłonia wykwalifikowane ręce i mózgi, 
rodzice w trosce o przyszłość będą pytać: 
co ich dzieciom da ukończenie szkoły zaa 
wodowej? 


Dopiero pełna rozbudowa szkolnictwa 
zawodowego może dać tę — przez szkołę 
ogólnokształcąca i uniwersytety upragnioną 
selekcję młodzieży. I dopiero wtedy, gdy. 
to stanie się rzeczywistością, pomyśleć bę- 
dzie można na serio i poważnie o stworzeniu 
takiej szkoły ogólnokształcącej. które nie 
tylko zaspokoi potrzeby różnego typu szkół 
zawodowych, ale odpowie zarazam potrze- 
bie podniesienia ogólnej kultury zawodowej. 


| ozn 0-0 a mi 


Sztuka. 


Wystawy w krakowskim 
pałacu Sztuki 


W obecnej wystawie w gmachu kra- 
Kkowskieso Tow. Przyjaciół Sztuk Piek- 
nych, otwartej w niedzielę 18 b. m. biorą 
udział wystawami zbiorowymi swych prae 
Marcin Kitz ze Lwowa, Maja Berezowska 
z Paryża i Jam Hryńkowski oraz Józef 
Pochwałski z Krakowa. Ponadto wystawa 
bieżąca. jest bogata i różnorodna jak zwy- 
kle. 

Kilkadziesiąt obrazów olejnych Marcina 
Kitza (martwe matury, pejzaże, kompozy- 
«je rodzajowe i t. d.) świadczy o wysokiej 
klasie malarskiej ich autora, który rzetel. 
mie opanował swe rzemiosło artystyczne, 
łącząe dobre tradycje szkoły monachijskiej 
ze zdobyczami 'impresjonistycznymi. Spe- 
cjalnie znacznym sentymentem i wyczuciem 
odzmaczają się w tej interpretacji ktajobra- 
zy, tw których ten utalentowany artysta 
mie małą rolę wyznaczą zwierzętom damo- 
wym i Jądowi, np. w obrazach zatytułowa. 
nych: „Konie“, „Orka“, „Rynek kwiato- 
wy we Lwowie“, „Pastuszka“ i w innych. 

Wystawa zbiorowa obrazów Jana Hryń- 
kowskiego, znanego malarza krakowskie- 
go, wykazuje, że artysta ma swój własny 


nie operuje on kolorem, wydobywające róż 
me nastroje i harmonie kolórystyczne i wy- 
kalzując przy tym wybitną wrażliwość 
w tym kierumku. Pochwalski Józef nato- 
miast w swych pracowitych i sumiennych 
portratach, studłach figuralnych i pejza- 
żach i t. d. zbytnio akcentuje kolor lokal. 
ny, dbając głównie o stronę formalną 
obrazu. Należy podkreślić z uznaniem bo- 
gaty i wartościowy dorobek tego artysty, 
przedstawiony ma wystawie, w którym 
szczerze i prosto ustosunkownuje się on do 
matury. Swojskość tematów i ujęcie ludu 
podhalańskiego i z okolic Podhala stanowi 
miłą nutę w jego sztuce. 


W inny zupelnie świat przenoszą nas 
tematowo i fakturowo akwarele i rysunki 
Marii Berezowskiej z Paryża. Sztuka artyst- 
ki jest jakby odpryskiem prądów, nurtują- 
cych we współczesnej sztuce Paryża. Jej 
podkolorowane rysunki sę podane z mie. 
wątpliwą wirtuozerią, śmiałością ji Z szy- 
kiem. Znajdują się one na pograniczu ka. 
rykatury i groteski. Są to raczej impresje 
niedomówione na temat wielkich możliwo- 
ści kompozycyjnych, potraktowanych tylko 
szkicowo, jakby od niechcenia i kapryśnie, 
W pracach artystki widać rutynę, pewne 
ustalone chwyty technidzne. Jest to przy 
tym. wszystkim wybitny talent ilustratorski 
i dekoracyjny. 

W bogatej 


wystawię bieżącej bierze 


swych pracach, różnorodne problemy ma- 
larskie. I tak Batowski St. (Liwów) nade- 
słał nastrojowy obraz batalistyczny p ot: 
„Wybuch granatu", Chomicz W. w dobrze 
skomponiowanym portrecie p. A. W. wydo- 
bywa subtelną harmonię kolorystyczną, 
podkreślając przy tym z siłą plastycznego 
wyrazu charakter portretowanej osoby. 
Książek Jan Szczęsny, zawsze bardzo inte- 
resujący malarsko, w obrazach swych 
(„Martwa matura“, „Wiosenny deszcz” ii 
Portret p. B.) frapuje widza dobrze zestro- 
joną gamą kolorystyczną. Malłcher St. 
w „Studium głowy chlopca“ wykazuje mae- 
strię techniczną. Nowotnowa Janina (Lwów) 
w martwych maturach i studiach kwiatów 
ujawnia wielką wrażliwość na kolor, wy- 
sokie opanowanie techniczne. kulturę ma- 
larską i sumienność studiowania natury. 
Szczególnie należy podkreślić w obrazach 
Orszulskiego R. piękne zestawienia kolory- 
styczne i interesujące ujęcie tematu. Pro- 
cajłowicza A. „Pejzaż“ przedstawia w stylu 
Stanisławskiego nastrój i sentyment wsi 
polskiej. Tański Cz. (Warszawa) w obrazie 
p. t „Ars longa, wita brevis“, daje litera. 
turę zamiast "malarstwa, przedstawiając 
dość prymitywnie walkę nowych prądów 
w sztuce ze starymi. Terlecki A. wystawił 
dwa świetne pejzaże tatrzańskie p. t. „Ha- 
fla Gąsienicowa i „Wiosna“ Btóre poza 
walorami technicznymi (gosiadaja, nastrój 


ków” przedstawia widok na Wawel z plant 
i posiada zalety dekoracyjne. 

Miłę niespodzianke Sprawił ' miłośnikom 
sztuki Waśkowski Antoni, ceniony posta 
iklqaklowski, literat, krytyk & dziennikarz, 
wystawieniem pastelowych portretów 1 
kompozycyj figuralnych. Prace te posiada- 
ją zwartą formę, podkreśloną wyrazistym, 
opanowamnym, precyzyjnym rysunkiem. = 
W podaniu „kolorystycznym cechuje je u- 
miar artystyczny, Kompozycja portretów, 
w których uderza podobieństwo i charak- 
ter portretowanych osób, jest naturalny i 
pełen i ekspresji, Waśkowski Tadeusz wy- 
stawił silny malarsko portret p. G. 

Ponadto wystawiają: Acker J. (portre- 
ty), Brzega W. z Zakopanego (płaskorzeź- 
by), Chlebus J., Chwierut J., Daniel-Kos- 
sowska St., Dzieliński K., Gawłik Jaxa 
Małachowski, Kędziora J., Korpal T., Koć- 
niewska M., Kumke E., Kusztełan L., Lesz- 
ko L., (b. dokoracyjny w pejzażach), Mróz- 
Łękowski T., Niesiołowski St., Paciorek St. 
(słoneczne pejzaże ze wsi polskiej), Po- 
licht H. (interesujące motywy podkrakow- 
skie), Sipiński A., Śliwka J. z Zakopanego 
(pejzaże), Wiestwalewicz St, Wiśniewski, 
Wodzitowski W. (dobize narysowany i na- 
malowany „Portret  Gienenałowej M., 
Wróblewski (Warszawa, słoneczny Pójzaż 
w podolskjm jarze) i Zobczyński E. (do. 
brze , sharmonizowane pejzaże). Fanadto 


) ; i ) W bc zadumy i sentymentu, świadczą o wrażli.| wystawia prace na poziomie zrzeszenie ar- 
sposób rozwiązywania problemów wyłącz. | udział kilkudziesięciu artystów z całej Pol-| wości artystycznej ich autora. Motyw ar.| tystów malarzy lwowskich p. t. „Star“ 
nie malarskich w swych pracach. Umiejęt-| ski, wprowadzających i rozwiązującyca wiiehitekkoniczny tega {malarza p. te „Kra. 


DR S. M. MAZURKIEWICZ. 
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„GŁOS NARODU“ z 


dnia 23 kwietnia 1937 


Polityka zbrojeniowa a gieldy światowe 


Żyjemy pod znakiem obronności i... 
zbrojeń. Wszystkie państwa wielkie i małe, 
począwszy w szczególności ed roku ubie- 
głego, rozpoczęły intensywną akcję w kie- 
runku nastawienia całego życia gospodar- 
czego na zbrojenia. Budżety, Włoch ij Nie- 
miec, a obecnie j Francii, W. Brytanii, Sta- 
nów Zjednoczonych, Japonii uginają się 
pod brzemieniem wydatków na cele woj- 
skowe. Nie są to jedyne pozycje związane 
ze zbrojeniami. Pożyczki na „obronę naro- 
dową* stają Się coraz częstszym zjawi- 
skiem. 

Gospodarcze skutki tej polityki zbroje-| 
fiowej są nam znane. Na rynkach świata- | 
wych rozpoczęła się olbrzymia haussa cen, | 
która chwilami przeradzała się w orgie spe 
kulacyjną. I tak mp. ceny metali na rysku 
londyńskim rosły w aawrottym wprost tem- 
pie! Gorączka spekułacyjna ogarniała (bez| 
przesady!) całe społeczeństwo angielskie!) 
Wytworzyła się atmosfera jak w przeddzień 
wybuchu wojny! Przemyst zbrojeniowy i 
spekulanci robili kokosowe interesy. Ko- 
niunktura zaczęła się do nich uśmiechać... 

Byliśmy więc znowu Świadkami cieka. 
wego zjawiska! Kierownicy państw, polity- 
cy rzucjli hasło: zbrojenia. Jedni w celach 
zaczepnych, drudzy w celach obronnych, Jn! 
teres na tym zaczęli robić spekulanci i gieł 
dziarze, którzy wywołując haussę cen po- 
stanowili skierować struge złota do włas-| 
nych kieszeni, nie zwracając uwagi, że w 
ten sposób przyczyniają się do osłabiania 
akcji zbrojeniowej. 

Ale oto nagle coś się popsuło... W sto. 
licach państw rozeszły się pogłoski o akcji 
pokojowej zakreślonej na wielką skalę. — 
Lansbury odwiedził Hitlera; rząd angielski 
zaproponował przesuniecie konferencji roz- 
brojeniowej z 6 maja na 31 maja br. dając 
tym samym do zrozumienia. że istnieje 
iskierka nadziej, iż wiełka akcja zbrojenio- 
wa  przedsięwzięta przez narody calego 


świata może być zahamowana... 


Giełda zareagowała! Przede wszystkim 
giełda praska. Jak prasa donosi, Praga cze- 


wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami ofieerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR KASK zr, W. KAPERA 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Spacjalny dział reperacyjny do dyspozycji P. T, Klienteli. 


0 zwiększenie kredytów 


na budown. mieszkaniowe w miastach 


Kredyty budowlane Banku Gospodar- 
stwa Krajowego zostały w roku bieżącym 
bardzo poważnie: zmniejszone. Biorąc prze- 
ciętnie tegoroczny. kredyt budowlany dla 
wszystkich miast w porównaniu z rokiem 
ubiegłym zmniejszył się om o przeszło 50 
proc. Ucierpiało na tym głównie budownie- 
two mieszkaniowe, gdyż kredyty BGK. raz 
dzielane przez miejscowe komitety rozbu- 
dowy dotyczyły głównie budownictwa mie 
szkamiowego. W Warszawie np. kredyt bu- 
dowlany rozdzielony przez komitet rozbu- 
glowy m. st. Warszawy wynosił ok. 7 mil. 
zł, w roku 'zaś bieżącym suma tego kredy- 
tu mie przekroczyła 3 mil. zł. 

Sytuacja ta skłoniła miasta do zbiorowe 
go wystąpienia > podwyższenie kredytu bu 
dowlanego na rok 1937/38. Zblizajacy się 
kongres miast ma podnieść konieczność 
wzmożenia jeszcze w br. akcji kredytowej 
BGK. na budownictwo mieszkaniowe. któ. 
ra na rok 1937/38 uległa mieoczekiwanemu 
ogramiczeniu ze szkodą dla budujących, a 


pośrednio i dla miast, w związku z ograni- ? 


czeniem możliwości rozwoju ruchu bulo- 


wianego. 


ska przeżyła we wtorek swój czarny dzień. 
Na 10 miliardów koron obrotu. straty mają 
wynosić około dwa miliardy koron, a to na 
skutek ogólnej zniżki papierów, która zno- 
wu jest następstwem wielkiej haussy, jaka 
utrzymywała się od kilku miesięcy, a któ- 
ra me odpowiadała stanowi gospodarczemu 
kraju. 

Słowem nastąpiło załamanie fali spe- 
kulacyjnej. Czy na długo? Trudno dać w 
tej chwili zdecydowaną odpowiedź. Prasa 
wiedeńska np. czarny dzień w Pradze uwa- 


Kino „PROMIEN% T. S. L. 


ża za „jutrzenkę wschodzącej koniunktury! 
Jest to niewąt- 
„Tozbrcienio- 
zwykłymi 
ze strony kierowników państw, 
którym spekulanci stanęli na drodze, wywo 


pokojowej, gospodarczej”. 
pliwie przesada. Opowiadania 
we“ mogą również dobrze być 
trickami 


łując haussę cen. 
W tych warunkach do załamania 


większej wagi. 


urwać łeb trzeba się chwycić środków praw 
nych. 


K. TUR 


Film polski o niewidzianej dotąd w "wa aao 
zdięć, bogactwie wystawy, wspaniałości zdjęć 


reżyserii Mieczysława Krawicza i Karla Boese, reżysera słynnego obrazu „Księżniczka ezardasza*. 
Główne role: Jadwiga Keuda, Grossówna, Ćwiklińska, Żabczyński, Tańce Loda Halama. 


Przedstawienie codziennie 5, 7 i 9. 


Podwale 6. Telefon 124-26. 


DYPLOMATYCZNA ZONA 


15, w niedzielę od godziny 3-ciej. 


Wydarzenia gospodarcze w świecie 


Preliminarz budżetowy Anglii 


Kanclerz skarbu N. Chamberlain zło- 
żył Izbie Gmin projekt budżetu na rok 
1937-38. Jak wiadomo, rok ten rozpoczął się 
już dnia 1 kwietnia br. 

Na podstawie obecnej skali podatków do 
chody budżetowe na rok 1937-38 oceniane 
są na 847.950 tys. funtów. Ponieważ. wy* 
datki przewidziane są na większą sumę, 
konieczne jest znalezienie dodatkowych do- 
chodów na kwotę 14.898 tys funtów. Jeżeli 
chodzi o wydatki, przeznacza się 2 nich 
198.268 tys. funtów na obronę narodową 
oraz 224.000 tys. funtów na obsługę długów, 
poza tym zaś 11.500 tys. funtów na inne 
koszty związane z obsługą długu skonsoli- 
dowanego. Podana wyżej liczba na obronę 
narodową nie obejmuje oczywiście 80 miln. 
funtów, przewidzianej z pierwszej transzy po 
życzki. 

Z ogólnej wyżej wymienionej sumy 
847950 tys. funtów dochodów obliczonych 
przy abecnej podstawie podatkowej — prze 
padnie na wpływy z cel i akcyż 333 miln. 
funtów, na tzw. wpływy wewnętrzne, — 
452.5 miln. funtów, oraz na różne inne 
wpływy 62,5 miln. funtów. Z tak zwanych 


Ceny mąki i 


wpływów wewnętrznych freliminuje sie: 
275 miln. fumtów 2 podatku dochodowego, 
58 mitn. funtów z dodatku do podatku oraz 
89 miln. funtów z podatku spadkowego. 
Kanclerz skarbu zapowiada podwyżkę po 
datku dochodowego o 3 d. na jednym fun- 
cie, czyli do 5 sh od jednego funta. Wyniesie 
on więc 25 proc. dochodów. Podwyżka po- 
datku dochodowego da w skali rocznej 13 
miln. funtów. Specjalny podatek tymczaso- 
wy ot wzrostu 2 1% przedsiębiorstw 
ma dać w r. b. około 2 miin. funtów 
w latach następnych zaś 20 do 25 miln. fun- 
tów. Ogólny wzrost wpływów z tytułu pod- 
wyżki podatku dochodowego, z tytulu podat 
ku specjalnego oraz z niektórych innych po- 
sunięć da 15.150 tys. funtów. Dodając te su- 
mę do sumy 847.956 tys. funtów otrzymuje | £ 
się ogólne przewidziane wpływy budżetowe 
w kwocie 863.100 tys. funtów, Ponieważ 
globalne wydatki mają wynieść 862.848 tys. 
funtów, kanclerz skarbu przewiduje nadwyż 
kę budżetową w br. budżetowym w kwocie 
252 tys. funtów. Jak wiadomo deficyt w ub, 
roku budżetwoym wynosił okolo 1 miln fun- 
tów. 


pieczywa 


w świetle nowych rozporządzeń 


Premier Składkowski wydał zarządzenie szcze- 
gółowo mormujace sprawy cen maki i pieczywa, 
dotyczące wykonania przepisów rozp. z dnia 8. IV. 
b. roku o przemiale pszenicy i żyta (Dz. U. R. P. 
Nr 28 z poz. 212). 

Od dnia 25 bm. dopuszczone będą do obiegu 
jedynie gatunki mąki żytniej i pszennej, odpo- 
wiadające standartom giełdowym, zatwierdzonym 
przez ministerstwo przemysłu i handlu, a dwa 
gatunki mąki żytniej — pytlowa o 70 proc. wy- 

miału i razowa o 95 proe, wymiału, t. j. maki 
pełne, nie odciągane. — Sześć gatunków maki 
pszennej — 0—65 proc. i 0—95 proc., jako maki 
pełne, nie odciągane i ponadto —65—70 proc., 
65—75 proc. 70—75 proc. i pastewna, jako mąki 
poślednie. 

Jedynie dla celów cukierniczych i do produkcji 
makaronów, względnie do innych celów specjal- 
nych, może być używana maka innych gatunków, 
na przemiał której w określonych młynach wy- 
magane jest uprzednie uzyskanie zezwolenia wła- 
ściwego wojewody. 

W dalszym ciągu rozporz. nakazuje wyznacze- 

nie z urzędu cen hurtowych i detalicznych na mą- 
ki żytnie (pytlowa i razowaą) oraz pszenną wymia- 
łu 0—65 proc., z tym, iż cena detaliczna nie może 
być wyższa od hurtowej więcej, niż o 15 proc, 
Wyznaczone również być mają ceny pieczywa, a 
więc chleba żytniego pyllowego i razowego, oraz 
bułek wodnych, przy czym zasadniczo cena chleba 
Żytniego, jak i razowego nie powinna przekraczać 
ceny hurtowej lokalnej odpowisdniego gatunku 
mąki, 
Podkreślić należy, że przy obecnym poziomie 
cen zbóż, a szczególnie żyta, zapewne cena chleba 
żytniego będzie mogla być obniżona o dalsze 
1 do 2 grosze na kilogramie. 

Ceny pozostałych 5-ciu galunków maki pszen- 
nej, oraz pieczywa pszennego z dodatkiem mleka, 
cukru i t. p, jak równieź pieczywa z mieszaniną 
mąki różnego rodzaju, np. pszenno-żyluiego (na- 
ęczowski, morawski, pomorski itp.) nie będą wy- 
znączone, jednakże pod warunkiem. że pieczywa 
żytniego, którego ceny bedą wyzmaczone, bedzie 


Mszały i Brewiarze | 


we własnych artystycznych i trwałych oprawach 


dostateczna ilość, tak że będzie on odpowiedniej 
jakości, tak pod wzgłędem wyglądu jak i smaku. 

Nadzór zarówno nad cenami pieczywa i jego 
vaga, oraz jakością zostanie silnie wzmożony. 

Pieczywo musi być wypiskane nadal w wadze 
Pól, 1, względnie 2 kg łub wyżej, ale w całym kg., 
przy czym jakość jego musi ściśle odpowiadać 
gatunkowi dobrej maki. z jakiej zostało wypie- 
czone. 

Ograniczenia przemiałowe nie mają na celu | 
oszczędności na ziarnie, a jedynie utrzymanie cen 
maki i pieczywa na poziomie. 

Wypadki nadużyć w zakresie przemiału będą i 
bezwzględnie tępiene. 


X EURE EENWO OG DD 
Gdy p. Polakiewicz ustępuje... 


Donosiłiśmy wczoraj, że p. Polakiewicz 
i ustępuje ze stanowiska prezesa Związku 
Gmin Wiejskich. W związku z tym „Orędo- 
wnik“ pisze o przyczynach tego ustąpienia. 
Otóż według posiadanych przez niego wia-| 


domości sprawa ustąpienia p. Polakiewicza | 5 Szwedzki parowiec . 


wiąże się z niewłaściwą gospodarką w K. K. 
O. m. Pabianic, która miała udzielić działa- 
czom Związku Młodzieży Ludowej („Zielone 
Koszule“), na czele którego stał również p. 
Polakiewicz, 170 tys. zł. pożyczek, z czego 
110 tys. zł. jest nieściągalne! 


Ponieważ stwierdzono, że z pożyczek 


korzystał także sam Związek Gmin Wiej- |= 


skich, przeprowadzono rewizję ksiąg w wy- 
niku której okazało się, że KKO udzieliła 
Związkowi, również kilka pożyczek, z któ- 
rych nie wszystkie są ściągalne! 

Powyższe sprawy finansowe miały płów- 
nie zaważyć na odsunięciu p. Polakiewicza 
od prac Związku Gmin Wiejskich. 


| Podania o pozwolenie na sprzedaż 
artykułów monopolowych 
Ministerstwo Skarbu komunikuje: 


zwiazku z napływającymi do Ministerstwa 


Skarbu i innych władz centralnych liczny- 


się 
fa spekułacyjuej nie można przywiązywać 
Aby hydrze spekułacyjnej 


' kanonikowi Wojciechowi 
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Podziekowanie 


W glębokim żalu pozostali po stracie naj 
droższego brata Śp. dra med. STANISŁAWA 
OSTACHOWSKIEGO, składamy  najserdecz- 
niejsze podziękowanie JWPanu drowi Edwar- 
dowi Żułińskiemu, który przez cały czas cho- 
roby otaczał śp. Zmarłego najtroskliwsza i bete 
interesowną opieka. a także JWP. drowi Mie- 
czysławowi Przeworskiemu, JWP. drowi Sta- 
nisławowi Podwińskiemu, JWP. drowi Piotrowi 
Wysockiemu. JWPanu drowi Maksymilianowi 
Konowi i JWP, drowi Edwardowi Szczeklikowi 
za ofiarną pomoc lekarską. Również z głębi 
serca dziekujemy tym wszystkim, którzy od- 
dali ostatnią przysługę śp. Zmarłemu * współ- 
czuli w naszym bólu, a mianowicie: Przew. ks. 
prałatowi Zygmuntowi Kuligowi, Przew. ks. 
Szemikowi, Przew: 
O. drowi Ludwikowi z Zakonu 00. Kapucynów, 
Przew. ks. drowi Ferdynandowi Machay'owi, 
Przew. ks. Józefowi Nęckowi, Gronu Pracow- 
ników Wydziału Powiatowego w Będzinie; 
| Krewnym, Przyjaciołom, Kolegąm i Znajomym. 


Siostry i Braterstwe 


Z kraju i ze świafa 


NAPAD NA B. WOJEWODĘ WAR- 
SZAWSKIEGOQ. Ofiarą napadu padł b. w6- ' 
jewoda warszawski Wł. Sałtan, prezes Za- 
rządu głównego Polskiej Macierzy Szkol- 
nej. Gdy wracał on do domu w Warszawie 
napadł na niego jakiś osobnik i zranił go 
scwzorykiem w twarz. Napastnika ujęto. 
Jest to drukarz Al. Dąbrowski, który ze- 
znał, że rościł sobie jakieś pretensje pienięd 
me do p. Sołtana. 


„APETYT“ PRZESTĘPCY. W więzie- 
niu piotrkowskim niebezpieczny przestępca 
R. Nowak połkmął termometr wraz z fute- 
rałem. który otrzymał od kogoś spoza wię- 
zienią w nieustalony sposób. Lekarz więziem 
ny nie chciał podjąć, się operacji, wobec cze 
go Nowaka przewieziono do Warszawy, 
gdzie zostanie poddamy zabiegowi chirur- 
gicznemu. 

PROCES O SPALONE WŁOSY. Do Są- 
du w Warszawie wpłynęło powództwo prze- 
ciw firmie fryzjerskiej o odszkodowanie 
z powodu spalenia włosów żonie pewnego 
oficera lotnika, która poddała się zabiego- 
wi wiecznej ondulacji. Poszkodowana skar- 
ży fryzjera o odszkodowanie w wysokości 
2.000 złotych za ból i szkody moralne. 


3 POCIĄGI PEŁNE " WSCHODNICH 
KSIĄŻĄT. Na dworcu Wiktoria w endy- 
nie odbyło się w tych dniach niezwykłe wi 
dowisko. Oto trzy pociągi specjalne przy- 
wiozły na urodzystości Koronacyjne wschod 
nich potentatów. wśród których znajdowali 
się czterej książęta hinduscy. Smukli cze- 
koladowi chłopey w żółtych turbanach i pur 
purowych szatach torowali drogę swym pa- 
nom. Na czele kroczył 84-letni siwobrody. 
Prabhaszanker Pattini, premier hinduskiego 
kraju Bhaumaguru. Zebrane na dworcu hin 
To kobiety obrzuciły go girlandami 

róż. 

NA JEDNEJ Z SZOS DOJAZDOWYCH 


pos BERLINEM WYDARZYŁ SIĘ WY- 


PADEK SAMOCHODOWY, który pociągnął 
zą sobą lżejsze i cięższe poranienia; 20 osób. 
Wskutek pęknięcia opony i wadliwej kon- 
serwacji wozu samochód ciężarowy, wiozę- 
cy 50 osób. uległ katastrofie. — Z Kolonii 


| (Nadrenia) donoszą o dwóch poważnych wy. 


padkach tramwajowych, w których około 
50 osób odniosło obrażenia. 


S. O. S. SZWEDZKIEGO STATKU. — 
,C. A. Bank“ (2 tysią- 
| ce ton), zawiadomił przez radio, że znajdu- 
je się w niebezpieczeństwie 180 mil na za- 
chód od Vigo, skutkiem uszkodzenia urzą 
dlzeń sterowych. Na ratunek wysłano sta. 
tek „Abeille 22“ z poleceniem przyholowa- 
nia. ĄC: A. Bank“ do Falmouth. 


państwowych, w drugiej zaś instancji da 
izb skarbowych; jeśli zaś chodzi o hurtow- 
nie GZ O. — do Dyrekcji właściwych 


Wnoszenie podań o powyższe uprawnie. 
nia do Ministerstwa Skarbu. bądź też in- 
niewłaściwych w tych spra- 
gdyż podania. te są 
do właści. 


nych władz 
wach. jest bezcelowe, 
bez rozpatrywania kierowane 
wych władz. 

W wypadku sporządzenia podań przeł 
biura pisania podań, klienci tych biur po- 


mi podaniami o przyznawanie uprawnień 


po cenach bezkonkurencyjnych 
a sprzedaż artykułów monopolowych, po- 


poleca 


Kieśarnia Frakowska 
Kraków, uć. śm. Treysa í. 13, 


winni we własnym interesie pilnować kiero 
wania podań na właściwą drogę, przez co 
unikna  zbytecznej zwłoki w załatwianiu 
spraw i jeśli chodzi o odwołania utraty ter. 
minów odwoławczych. 


=MUT= 


daje się do wiadomości, iż załatwianie tych 
podań, jeśli chodzi o zezwolenia na sprze- 
daż napojów alkoholowych i wyrobów tyto 
w A: należy do właściwych miejscowych 
i monopolów 


mm urzędów skarbowych akcyz 
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‚GLOS NARODU“ z dnia 23 kwietnia 1987 


„Włosi najinteligentniejszym i najodważniejszym 
narodem na świecie. — twierdzi Mussolini 


Całe Włochy obchodziły we środę uroczy- 
ście rocznicę założenia Rzymu połączoną z fa- 
szystowskim „świętem“ pracy. Dokonano inau 
guracji licznych robót pubłicznych oraz rozda 
no 36 tys. świadectw emerytalnych i iniwalidz- 
kich na ogólną sumę 148 miln. rocznie. W Rzy 
mie na Kapitolu odhyło się posiedzenie aka- 
demii Italii. podczas którego rozdano t. zw. 
nagrody Mussoliniego osobom odznaczonym 
za działalność literacką i naukową. Na Placu 
Weneckim Mussolini osobiście wręczył świa- 
dectwa emerytalne i inwalidzkie 1218 ro- 
botnikom, po czym wszedłszy na wzniesienie 


wygłosił do tłumu następujące przemówienie | 


..Obchodzimy dziś święto pracy oraz 2690 rocz 
nicę założenia Rzymu. Nie jest to zupełnie ści 
sle pod względem historycznym, ale wszystko 
to, w co wierzą narody jest historią. Dzień 
dzisiejszy jest świętem pracy włoskiej, świę- 
tem pracy robotników włoskich, którzy pra- 
cują na terytoriach, należących do Włoch. — 
Ustrój faszystowski jest ustrojem pracy, ustro 
jem ludzi pracujących. Wodzowie faszyzmu wy 
chodzą wszyscy z ludu i dlatego mogą go do- 
brze znać i rozumieć. Cechą ustroju faszystow 
skiego jest odwaga, a zawsze mówiono, że na 


ród włoski jest jednym z najinteligentiniej- 
szych ma Świecie, a obecnie zrozumiano, że 
jest on najinteligentniejszym xe wszystkich. 
Po zakończeniu sankcyj, stosowanych do 
Włoch. 52 państw, zrozumiano ponadło, że 
naród włoski jest jednym z najodważniejszych 
na świecie, 

W zakończeniu Mussolini oświadczył, że 
jego dzisiejsza obecność pośtód ludzi pracy, 
którzy obchodzą swe święto, jest najlepszym 
dowodem zainteresowania i uczuć, jakie żywi 
w stosunku do robotników. 

— 090 


Ludność cywilna w Madrycie 
pod terrorem czerwonych 


Kronika kielecka 


ZJAZD PARAFIALNYCH ZARZĄDÓW 
AKCJI KATOLICKIEJ DIECEZJI KIELEC 
KIEJ odbędzie się w dniu 8 maja br.. Spo- 
,„dziewany jest udział w Zjezdzie prezesów 
i sekretarzy Parafialnych Zarządów A. K. 
oraz prezesów (sek) Oddziałów Katol. Stow. 
Mężów i Kat Stow. Kobiet z 76 maratij 
Diecezji Kieleckiej. Obrady poprzedzone 
bedą uroczystą Mszą św. o godz. 8 rano. 

ZBIÓRKA ULICZNA NA PÓŁKOLONIE 
DZIECIĘCE. Przeprowadzona w dniu 18 
bm. przez Oddział Katol. Stow. Kobiet pa- 
rafii św. Wojciecha zbiórka uliczna przezna 
czona na półkolonie najbiedniejszych dzieci 
tejże prafii, przymiosła w wyniku 255 zł. 


gr. 

KREDYTY NA SPŁATY RODZINNE. 
Państwowy Bank Rolny — Oddział w Kiel- 
cach uruchomił kredyty na pożyczki gotów- 
kowe na spłaty rodzinne. Z przydzielonego 
województwu kieleckiemu na ten cel kredy- 
tu w wysokości 600.000 zł. — P. B. R. Oddz 
w Kielcach przyznał już pożyczek na sumę 
388.250 zł. Do wykorzystania pozostało je- 
szcze 276.750 zł. Pożyczki udzielane są od 
41000 zł. w zwyż właścicielom żywotnych 
gospodarstw drobnych (od 5 do 15 ha), któ- 
re na skutek działów rodzinnych musiały by 
być podzielone na gospodarstwa nieżywot= 
ne. Pożyczki są udzielane na 10, 15, 20 i 
25 lat przy 1% oprocentowaniu w stosunku 
rocznym, plus 4% dodatku administracyj- 


nego. 

KURS SIÓSTR POGOTOWIA P. C. K. 
Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Kielcach zorganizował 11. z kolei kurs 
sióstr pogotowia sanitarnego P. C. K. Pro 
gram tegorocznego kursu obejmuje 115 g. 
wykładowych, program przeszkolenia prak- 
tycznego w szpitalu — 300 godz. Na kurs 
zapisało się 35 kandydatek. | 

NOWY ZARZĄD RZEMIEŚLNIKÓW 
CHRZEŚCIJAN. Nowy Zarząd Stow. Rze- 
mieślników Chrześcijan w Kielcach ukon“ 
stytuował się następująco: Prezes p. Leon 
Krupski, wiceprezesi pp. J. Brudek i Li 
Grimm, sekretarz p. K. Ormoch, skarbnik 
p. J. Konecki. 

ZAMARŁY OD KILKU LAT CECH KRA 
WIECKI w Kielcach wznowił swą działal- 
mość przez powołanie nowego Zarządu. 
IW! niedzielę 18 b. m. po uroczystym nabożeń 
stwie w katedrze, odbyło się inauguracvj 
me zebranie krawców, na którym dokonano 
wyborów, w wyniku których starszym Qe- 
chu został K. Kurowski, sekretarzem J. 
Wiech i skarbnikiem W. Borzęcki. 


Sport 


Bezpłatne ćwiczenia sportowe 

dla młodzieży szkół wyższych | 
Ćwiczenia lekkoatletyczne, gier sporto- | 
wych i gimnastyczne, organizowane przez 
Komisje Międzyuczelnianą Wychowania Fi- 
tycznego Szkół Wyższych w Krakowie, odby- 
wać się będą w III trymestrze w Ośrodku WF. 
ul. Zwierzyniecka 26 w następujące dni: 

Dla Pań: poniedziałki i środy od 19.30 do 
20.15 (bala); czwartki od 20.15— 21 (hala); 
piątki od 18—18.45 (sala). 

Dla Panów: poniedziałki, środy i piatki 
ad godz. 18—19.30 w Ośrodku W. F. przy ul. 
Zwierzymieckiej 26. Ćwiczenia są bezpłatne. 
Zgłoszenia przyjmują instruktorzy na miejscu 
ćwiezeń w wyżej podanych dniach i godzinach. 
Ćwiczenia rozpoczęły się 21. kwietnia b. r. 


Pogoń— Wisła o mistrzostwo Ligi 


ATRAKCYJNE SPOTKANIE PIŁKARSKIE 
W KRAKOWIE 


W nadchodzącą niedzielę będziemy znowu 
„świadkami bardzo interesującego spotkania 
piłkarskiego ma boisku Tow. Sportowego 
»„WISŁY*. — Zawody Wisła — Pogoń cieszą 
gię od wielu lat bardzo dużym zainieresowa- 


' 


W wałkach toczących się od dłuższego 
czasu o Madryt zginęło wiele już ludności 
cywilnej. Rząd czerwony w Walencji nie 
chce jednak ewakuować miasta z ludności 
cywilnej wbrew wszelkim prawom wojen- 
nym. Ludność bowiem cywilna — jak przy 
znają cynicznie oficjalne komunikaty czer- 
wonych — ma służyć jako parawan przeciw 
atakom powietrznym armii narodowej oraz 
pełnić służbę przy zaopatrywaniu w żyw- 
ność oddziałów milicji. To bezwzględne sta 
nowisko rządu czerwonego, który pozosta- 
wił na pastwę pożogi wojennej w Madrycie 
ludność cywilną —— uwydatnia się jaskrawo 
w prasie czerwonej. Oto w „Claridad“ z dn. 
6 bm. czytamy: „Wraz z upadkiem Madry: 
tu wojna skończyłaby się dła nas przegra. 
ną. Jednak nasi żołnierze musza utrzymać 
stolicę, opierając się na ludności cywilnej", 
W tej samej „Claridad“ z dnia 31 marca 
znajdujemy oświadczenie wprost cyniczne: 


„W oblężonym Madrycie żołnierze odżywia 
ją się dobrze i mieszkają w doskonałych 
warunkach. Jeśli zaś przy tym dzieje się 
krzywda ludności cywilnej, to nie powinna 
ona z tego czynić skandalu i filozofować na 
ten temat“, Madrycki „El Socialista“ pisze: 
„Zaczynają się szerzyć w naszym mieście 
czyny hezecne, które uchodzą sprawcom 
bezkarnie. Dowiadujemy się, że pewna or- 
ganizacja Żerująca na głodzie ludności... 
(dalszy ciąg zdania skonfiskowany przez 
czerwoną cenzurę)... Nie wiemy dokąd do. 
cieraja transporty Żywności nrzysyłune 
z Walencji... Jeśli nie zastosuje się radykal 
nych środków sanitarnych, Madrytowi gro- 
zi katastrofalna epidemia“, 

W takich to warunkach znosi cierpienia 
ludność cywilna w Madrycie, wykotzysty- 
wana terrorem przez czerwonych milicjan. 
tów. 

—000— 


5 gangsterów oskarżonych o porwanie syna 


łódzkiego 


W Sądzie Okr. w Łodzi odbyła się roz- 
prawa przeciwko 5 członkom szajki „gang- 
sterów”, która w dniu 16 grudnia ub. roku 
uprowadziła syna zuunego łódzkiego prze- 
mysłowca Salo Budzynera — Benjamina. 
Za uwolnienie uprowadzonego zażądali oni 
NETTO EMMMMEEC ORAWA ARCE 


Wojewoda i kurator poznański 
o działalności Kat. Stow. Młodzieży 


Dnia 18 bm. odbył się zjazd delegowa- 
nych Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej w Pc- 
anamin. Na (zjazd przybył Ks. Kardynał Pry 
mas Hlond. Salę zapełniło około 540 dele- 
gatek oddziałów KSMŻ z  archidiecezyj 
gmieżnieńskiej i poznańskiej. Z mocnym 
aplauzem przyjął zjazd przemówienie p. wo 
jewody Maruszewskiego, który mawiązując 
do obecności swojej na zeszłorocznym zjeź- 
dzie m. in. powiedział: „Z wielką radością 
muszę podkreślić, że praca KSMŹ jest re- 
alna, tu nie ma żądań nadmiernych, a jeżeli 
są, to w stosunku do siebie. To iest naj- 
lepsza droga, albowiem tylko pracą, każle- 
go człowieka, który stara się polepszyć wa 
runki swego życia na powierzonej placówce, 
możemy ulzyskać ogólną poprawę. Podkre- 
Śślając dodatnie wyniki pracy Stowarzysze» 
nia, chcę złożyć dziś zjazdowi życzenia jak 
najpomyślniejszych obrad i życzenia, akyś- 
my w roku następnym, gdy Bóg da, że 
spotkamy się w tym gronie, mogli pogratu 
łować sobie najlepszych wyników pracy”. 
Również znamienne było przemówienie ku- 
ratora Poznańskiego Okręgu Szkolnego p. 
Jakóbca, który odpowiadając na powitalne 
słowa prezeski Stowarzyszenia zapewnił, 
że „w pracy nad pogłębieniem świadomości 
narodowej i ugruntowamiem podstaw pañ- 
stwowości będzie się starał, by współpraca 
między nauczycielstwem i szkołą a Akcją 
Katolicką jak najlepiej się rozwijała”, 


niem pubticzności i stoją zawsze na wysokim 
poziomie sportowym. — Pogoń przyjeżdża 
w najsilniejszym składzie z Matjasein, Albań- 
skim, Wasiewiezem i Zimmerem na czele. 
Wisła, znajdująca się w bardzo dobrej formie 
napewno dołoży wszelkich starań, ażeby za- 
dowolić swych licznych zwolenników i zdobyć 
tak cenne punkty. 

Początek zawodów o godzinie 16.50. — 
Poprzedzą zawody drużyn młodszych. Bilety 
po cenach zniżonych już do nabycia w przed- 
sprzedaży. 


milionera 


wówczas olbrzymiej sumy 500.000 zł. Dzię- 
ki energicznej akcji policji udało się w cią. 
gu 24 godzin calą szajkę aresztować a wy- 
wiezionego do podłódzkiego letniska An- 
drespola młodego Budzynera uwolnić. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: powinowaty por 
wanego i główny inicjator porwania H. Ba- 
ruch, K. Buchholt, F. Balczyński St. Ol. 
szewskij i M. Szczepaniak, 

Trzej pierwsi przyznali się do win, zwa- 
lając jednak sprawę zorganizowania porwa 
nia jeden na drugiego. Pozostali tłomaczyli 
się, że do szajki zostali wciaągnięci i o por- 
waniu nie nie wiedzieli do ostatniej chwili. 
Sąd po wysłuchaniu oskarżonych i przesłu 
chaniu świadków oraz mowy prokuratora 
i pięciu obrońców ogłoszenie wyroku zapo- 
wiedział na czwartek. 


Spłonęła jedna z największych 
fabryk dykt 
Straty wynoszą 2 miliony zł. 


W nocy z wtorku na środę spłonęła w 
Mostach jedna z największych w Polsce fa- 
bryka dykt braci Konopackich, towarzy- 
stwo akcyjne. Pożar powstał o godz. 28, 
prawdopodobnie przez zaprószenie ognia i 
strawił wszystkie budynki fabryczne. Zdo- 
łano jedynie uratować domy robotnicze. 

Straty wynoszą około 2 milionów zło- 
tych. W związku z pożarem utraciło pracę 
700 rodzin robotniczych. W akcji ratunko- 
wej brały udział wszystkie straże okoliczne 
ochotnicze oraz kolejowa i fabryczna w Mo 
stach iz Wołkowyska. Czynny udział w 
akeji ratowniczej brała miejscowa ludność 
i policją. Pożar ugaszono o godz. 5 nad ra- 
nem. 


BE AE "W o =" 
Radio 


Międzynarodowy Katolicki 
Zjazd Radiowy w Poznaniu 


W dniach 27—30 maja br. odbędzie się 
w Poznaniu zjazd członków Międzymarodo. 
wego Biura Radiofonii Katolickiej (Bureau 
Catholique International de Radiodiffusion). 
Biuro wspomniane jest centralą katolickie- 
go ruchu radiowego w całym świecie i ma 
siedzibą. œ Amsterdaniie. Członkami Biu- 
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ra są przedstawiciele całego szeregu Era- 
jów, współpracujących z centralą. Preze- 
sem centrali jest ks. prał. B Marschall, dy- 
rektorem O. J. Dito, O. P. Z Polski do za- 
rządu Biura wichodzi Ks. prałat Stanisław 
Bross. dyr. Nacz. Instytutu A. K. w Pol- 
sce. Zjazd poznański rozpocznie się zebra- 
niem wstępnym dnia 27 maja wieczorem. 
Nastepnego dnia po Mszy św. w kościele 
św. Marcina rozpoczną się obrady plenar- 
ne. Sprawozdanie z działalności Biura i jej 
rezulatów wygłosi ©. Dito. Dalsze obrady 
wypełnią następujące referaty: „Katolicy 
i radio“ — ks. prałat B. Marschall z Am. 
sterdamu, „Rodzina i radio“ — ks. R. 
Stourm z Wiednia, „Moralność i radio* — 
Maurycy Hankard z Wiednia „Radio i pra- 
sa“ — pani dr J. M, Kucera z Pragi, „Ra- 
dio i misje* — p. Paweł A. M. Speet. re- 
daktor biuletynów Międzynarodowego Biu- 
ra, „Pobudzenie katolickiej produkcji w 
dziedzinie radia" — pani dx R. Heng z Wie. 
dnia i „Tełewizja* — p. R. Lambert z Bru- 
kseli. Organizacją zjazdu w Polsce zajmuje 
się ks. dr St. Bross, Poznań Al. Marcinkow- 
skiego 22 IV p. 
JUBILEUSZOWY PROGRAM ROZGŁOŚNI 
KRAKOWSKIEJ 

Z okazji 10-lecia Rozgłośnia Krakowska 
w dniach 24 i 25 kwietnia nadaje szereg 
ciekawych audycyj. Reportaż z Wieży Mariac- 
kiej pióra W. Zehentera, oparty jest na mo- 
tywach rdzennie krakowskich. Będzie to ro- 
dzaj „wizji* słuchowej z dziejów rynku kra- 
kowskiego, widzianych w perspektywicznym 
skrócie na tle Mariackiego hejnału i odgłosów 
historycznych wydarzeń. (Dnia 24 kwietnia 
o godz. 16.15). Tegoż dnia o godz. 16.50 wy- 
stąpi orkiestra Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego pod dyr. Gemrota z towarzysze- 
niem chóru akademickiego pod kier. A. Ko- 
pycińskiego. Audycja ta nadana zostanie ze 
studia wybudowanego aa Wystawie Radiowej 
w salach Starego Teatru, O godz. 21.50 cze- 
ka słuchaczy „Pół godziny impertynencji bez 
drutu* znanej spółki satyryków krakowskich: 
Szczepańskiej, Grotowskiego i Miillera. Dnia 
25. IV. o godz. 9.00 grać będzie orkiestra 
A. Hermana, po czym odbędzie się uabożeń- 
stwo ma intencję dziesięcioletnich jubilatów: 
Poznania i Krakowa z okolicznościowym ka- 
zaniem ks. Salamuchy. Po południu o g. 15.05 
nieco prymitywu zaczerpniętego z poezji W. 
Pola, przy dźwiękach „Szajne Katarynki*, 
grającej popularie meludie ludowe. O godzi- 
nie 16.45 czeka słuchaczy widowisko p. t.: 
„Bal, który się nie odbył“. Co roku bowiem 
taki bal się odbywa, a opłaty wstępu idą na 
budowę gmachu Muzeum Narodowego. Kie- 
rowmieciwo Rozgłośni Krakowskiej za radą 
autora słuchowiska J. Meissnera zainstalowa- 
ło mikrofony w Sukienaicach. Dnia 26. IV. 
nada Kraków jeszcze jedną audycję ż okazji 
10-lecia o godzinie 21.00. Będzie to „Kurant 
słaroświecki*, w ramach którego ożyją roman- 
tyczne czasy Rzeczpospolitej Krakowskiej. — 
Będzie to skromny „Listek wawrzynu“, któ- 
ty Kr. Grzybowska poświęca ówczesnym 
poetom i patriotom krakowskim. Prócz wy” 
mienionych audycyj na fali ogólnopolskiej 
nadaje Kraków: w okresie jubileuszowym 
Wzmocniony program lokalny. 

——0$0—— í 


Programy stacyi radjowvch 
SOBOTA 24 KWIETNIA 1937. 


Warszawa i program ogólnopolski g. 6.30 „Kie 
dy ranne wstają zorze“; 6.38 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.80 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nal z Krakowa: 12.08 Koncert; 12.40 Dziennik 
południowy; 12.50 Skrzynka rolnicza; 14.30 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci; 15.00 Wiadomości gospadar 
cze; 15.15 Koncert rozrywkowy; 16.00 Nasz pro- 
grams 16.10 Życie kulturalne stolicy; 16.15 „Z Wie 
ży Mariackiej patrzymy na Kraków“ — audycja; 
16.50 Koncert popularny; 17.50 Przegląd wydaw- 
nictw; 18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiadomo- 
ści sportowe; 15.20 Muzyka lekka z vlyt; 18.45 
Program na jutro; 18.50 „Kraków i Poznań w ży- 
ciu kulturalnym Polski“ — odczyt; 19.00 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19.30 „Przy wieczornej 
herbatce 20.80 Nowości literackie: 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Kon- 
cert; 21.50 „Pół godziny impertynencji bez drutu“ 
22.20 Muzyka taneczna; 28.00 Programy iokajne. 

Kraków, godz. 7.25 Parę informacyi: 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.03 Koncert ork. salon.; 
1250 Trybuna młodych; 13.30 Koncert życzeń 
z płyt 15.15 Muzyka lekka z płyt; 15.30 Muzyka 
Muzyka z płyt; 16.00 Pogadanka aktualna; 16.10 
Wiadomości z dnia; 18.25 Muzyka z płyt; 18.45 Od- 
czytanie programu na dzień następny; 23.05 Mu- 
zyka taneczna. 

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy: 
7.30 Parę informacyj; 7.85 Muzyka poranna z płyt; 
12.50 Wbpiyw uboju mechanicznego na rynek obro- 
tu żywcem — pogadanka; 15.15 Muzyka lekka 
z płyt. 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące: —. 
15.36 Polska muzyka ludowa z plyt; „Młode pióra“ 
poezje: 1600 Program na dzień następny; 
16.05 Muzyka lekka z płvt: 18.25 Muzyka z płyt; 
18.35 Lwowski felieton aktualny; 

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu 1 pieśń; 
6.08 Koncert poranny z płyt; 7.25 Wiadomości bie 
żące; 7.80 Muzyka z plyt: 12.08 Koncert orkiestr.; 
12.50 Nasz Program; 13.00 Koncert życzeń; 13.15 
Muzyka z płyt; 1515 Muzyka z płyt; 15,35 Życie 
kulturalne Śląska; 15.40 Muzyka lekka; — 18.20 
Śwaczyna w Dorotki; — 18.45 Program na dzień 
następny: 23.00 Muzyka taneczna. 
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Kronika lwowska 
`- WIZYTACJA SCHRONISKA DLA NIE- 
LETNICH. Onegdaj ks. arcybiskup 'Twar- 
dowski wraż z towarzyszącymi Mu osoba- 
mi zwiedził Schronisko dla Nieletnich 
Chłopców w Zamarstynowie, Które pro- 
wadzi od kilku łat Miejski Komitet Opieki 
Pozaśzkolnej we Lwowie. Po wizytacji ks. 
Arcybiskup złożył dar pieniężny na cele 
Sehroniska. 

EGZAMIN GŁÓWNY. ABSOLWENTÓW 
WYŻSZYCH KURSÓW  ZIEMIAŃSKICH 
uprawniający do samodzielnego prowadze- 
nia większych gospodarstw rolnych zdali: 
"Dziewanowski Tad., Łastowiecki Jerzy, 
Meysztowicż Szymon (z odzn.), Raciborski 
Eug. (a odzn.), Skibniewska Maria i Twar- 
dowski Tadeusz. 

KILOGRAM ZIEMNIAKÓW 5 ZŁOTYCH. 
Wóżzóraj na rynku: lwowskim ukazały się 
żiómniaki, pochodzące z tegotocznego zbio- 
ru: Sprzedawcy żądali za 1 kg. nowalij od 
Ardo Bizi. > R 

SAMOBÓJSTWO ŻONY URZĘDNIKA. 
Mtezoraj po południu Pogotowie; Ratunkowe 
zawezwane zostało na ul. Sierpową 3, gdzie 
lekarz dyżurny Pogotowia zastał już zwło- 
Ki niejakiej Ermy Erb, liczącej 37 lat, żo- 
my dWrzędhika, która w zamiarze samobój- 
czym zatruła się gazem świetlnym. 


z r Lon 


odbyło się pod przewodnictwem wojew. 


Konserwatorskiej. Przedmiotem obrad by- 
ła m. in. sprawa usunięcia szpecących pre- 
zbiterium kościoła Mariackiego przybudó- 
wek międzyskarpowych z XIX wieku, za- 
cieśniających obecnie przestrzeń między 
wikarówką a kościołem, oraz projekt od- 
nowienia „Prałatówki”, przedstawiony Ko- 
misji przez arch. F. Mączyńskiego. Według 
dawnych opisów attyka Prałatówki miala 
bogatsze zwieńczenie kamienne, czego przy 
ostatniej restauracji sprzed 50 lat nie 
uwzględniono. Komisja oświadczyła się za- 
tem „za zbadaniem materiałów archiwal- 
ńycl, które dostarczyć by mogły: wskazó- 
wek co do pierwotnego wyglądu attyki, 
jaki należało by przywrócić. Ze względu na 
wielkie zniszczenie budynku i bezpieczeń- 
stwo publiczne, Komisja orzekła, że nałeży 
najpierw przystąpić do odnawiania „Prała- 
tówkić, usuwanie zaś przybudówek przy 
prezbiterium kościoła Mariackiego odłożyć 
na później, jednak przed uporządkowaniem 
placu Mariackiego. 

Następnie Komisja zajęła się rozpatrze- 
niem przedłożonego przez Miejskie . Biuro 
Zabudowy projektu rozplanowania terenów 
przy ul. Podgórskiej, wzdłuż odsłoniętych 
na znacznej przestrzeni, dawnych murów 
obronnych Kazimierza, oraz sprawą budo- 
wy domu przy kościele S8. Wizytek przy 


REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH. 
Teatr Wielki: piątek 28 kwietnia godz. 19.30 
„Profesja p. Warren" | e- 
Toate Żolnierza: piatek 23 kwietnia, g. 
„Niecałowana żonka”. 


APÓŁLO: „Dyplomatyczna żona". 
„ATLANTIC: „Krew na morzu” Pe 
CASİNO: „Dama kameliuwa" (z Gretą Garbo). 
CHIMERA: „Miłosne niespodzianki“. 

<. EUROPA: „Teodora robi karierę" 

GLORIA: „Rose Marie*. ( 

. GRAŻYNA: „Maria Baszkircew”. 
KOPERNIK: „Tańczący pirat“. i 
MARYSIENKA: „W. Z. 6 nie wylądował”, >. 

- METRO: „Marsz Rakoczy” i „Zbieg z Jawy”. 
MUZA: „Romeo i Julia". 

` PAŁACE: „Klub kobiet". | e. 

" PAŃ: „Wiedeń miasto moich. marzeń . 
PAX: „Audiencja w Tschlu* 

RAJ: „Ada to nie wypada". 3 
STYLOWY: „Oskatżona* oraz rewia.  „ 
ŚWIT: „Senorita w masce“ i „Kleopatra“. 
„TON: „Niezwyciężony Bill“. 

©  UCIECHA: „Zaloga“ i rewia. 


CO SPE RZ CRO a a aaa 
„Wesele Figara“ 

qra przedstawieniach szkolnych Raday a i jamae, ee ct 

2 Tatolofini SAR; „a_|. W związku z wytyczeniem: prostej tra- 
Z kół Katolickich naszego miasta zwró s. oólsięto zostałą, niektorom tosnajey bla 
olch, przy czym podkreślić należy, że zmia- 
na warunków podłoża po zasklepieniu ko- 
ryta Rudąwy groziła w poszczególnych wy- 


19.50 


Z niedowierzaniem przyjęli krakowia- 
nie żapowiedź rozbudowy krakowskiej sie- 
ci tramwajowej, a w szezególności budowy 
tramwaju do Cichego Kącika, która padża 
z trybuny Rady M. w czasie sesji budże- 
towej. Tym czasem Dyrekcja Tramwaju 
wzięła na ambit i onegdaj przystąpiła do 
robót przygotowawczych cełem przedłuże- 
nia linii tramwajowej nr. 4 od bramy głów- 
nej parku dr Jordana do Cichego Kącika. 
Nowa trasa kolei ełektrycznej posiadać bę- 
dzie dwa tory o długości około 1.200 m. 
Linia tramwajowa od ul. Żwirki i Wigury 
skręci łukiem na prawą stronę Al. 8. Maja, 
gdzie biec będzie wzdłuż dawnego koryta 


coño się do naszej redakcji z doniesieniem, 
©e komedia „Wesele Figara“, grana obec- 
nie w. teatrze, dawaną będzie dła młodzieży 
úa przedstawieniach szkolnych, choć dla 
młodzieży jest nieodpowiednia. Zwróciliśmy 
się w tej sprawie do dyrekcji teatru, która 
zapewniła nas, że dzieło Beaumarchais'ego 
zostało odpowiednio dla młodzieży sżkolnej 
dpracówane przez jednego, z pedagogów |- 
krakowśkich i zarazem literata, Który do- 
kónał w- tekście odpowiednich skreśleń. To 
daje gwarancje. że przedstawienie „Wesela 
Pigara"' będzie dla młodzieży szkolnej od- 
powiednie. ; k 


ny tramwajowe oddalone 5 m. od krawęż- 


Zmamienne uchwały powziął zarząd wo- 
jewódzki Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojezyzny, który onegdaj obrado 
wał w Krakowie pod przewodnictwem wice 

= — prez. Klimeckiego. Na Aa tym uchwa- 
eni 3 lono m. in. przystąpić do utworzenia maso 
4 krakowskiej szt SADzytolwpi. wych Pożar młodzieży o charakterze 

Bagierma osada w Biskupinie. Odczyt przysposobienia wojskowego, opodatkować 

% R. Jamki pt. „Bagienna osada w Bisku.| się na tem eel po 10 sr. od członka. Na ze- 


pinie* ilustrowany bogato zdjęciami fotogr.| braniu. uchwalono również wezwać „oddzia 
urządza. Polskie Tow. Ktrajoznawćze Ww mi: py w SEP ZEE O EOG 


fek 25 bm. o godz. 19 w sali Imtytutu Geo odczyt na temat: „Układ konstytuejonalty| Z żałobnej karty 


$rafidznego, ul. Grodmka 64. Wstęp wolny. cementu portl. do budowy zapór wodnych". 
, . Cement przy budowie zapór wodnych.| Goście mile widziani. i 

„Btaraniem Krak. Tow. Techn. i Krak, Od- Zagadnienie specjalizacji bibliotek omówi 
działu Zw. Pol. Inżynierów Budowl. odbę-| w piątek, 28 b. m. o godz. 18, na zebraniu 
dzie sie w piątek 28 bm. o godz. 19 zebra| koła Zw. Bibliotekarzy Pol. w Bibliotece 
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„GLOS NARODU“ z dnia 28 Kwietnia 1987 


Za odnowieniem „Prałatówki” przy kośc. Mariackim 
opowiedziała się Okręgowa Komisja Konserwatorska 
W Urzędzie Wojewódzkim Krakowskim |pl. Biskupim. Decyzję w tych sprawach po- 


stahóowiono odłożyć do czasu zbadania za- 


Gnoińskiego zebranie Okręgowej Komisji | gadnień na miejscu. 


Ofiary na koszta budowy 
Wikarówki Mariackiej 


Ostatnimi czagy, gdy wielu parafian 
uchyla się od złożenia nałożonych na nich 
datków na dokonaną już przebudowę Wika- 
rówki, przy kościele Najśw. Panny Marii w 
Krakowie, pomimo świadomości. że zatrud- 
nione tam przedsiębiorstwa, wraz z pracowni 
kami upominają się o wypłatę należącego 
się im żalekłewo wynagrodzenia za pracę, 
jako też i za dostarczone do tej przebudo” 
wy materiały w kwocie około 12.060 zł. Ko- 
mitet otrzymał nadspodziewanie na ten cel 
dar w kwocie 500 zł. od firmy E. Wedel 
z Warszawy, chociaż już poprzednio firma 
ta uiściła przypadająty na nią datek nawet 
z nadpłatą 144, zł: 

Nadto pani Felicja Kowałewska zamiesz | 
kała w Rabce ofiarowała na tenże cel dużą 
srebrna tacę, którą spieniężono za kwotę 
220 złotych. 

Obojgu Ofiarodawcom Komitet odbudo- 
wy wikarówki składa najserdeczniejsze po 
dziękowanie za tę bezinteresowną, prawdzi- 
wie chrześcijańska pomoc, tym milszą, że 
wypłynęła z własnej, szlachetnej inicjatywy 
ofiarodawców. * = 


w 


Budowa tramwaju do Cichego Kącika rozpoczęta 


mika jezdni biec będą między pasami zie- 
leni. Bezzwłocznie, po ukończeniu robót 
technicznych, ogrodnictwo m. przystąpi do 
założenia trawników, a w niedalekiej 
przyszłości zasadzone zostaną dwa rzędy 
drzew, które wytyczą drugi deptak w Al. 
3. Maja. 

Podkreślić przy tym należy, że nowa H 
„nia tramwajowa zbliży Kraków do Lasu 
Wolskiego, otaż ułatwi komunikację ze 
stadionem sportowym i przyszłymi terena- 
mi wystawowymi na Małych Błoniach. 

Ponieważ pomyślana na szerszą skalę 
rozbudowa sieci tramwajowej w Krakowie 
jest palącą koniecznością w pewnych ko- 
„łach wysuwana jest myśl powiększenia ka- 
-pitałów spółki tramwajowej przez powięk- 
szenie kapitału zakładowego drogą wypusz- 
czenia nowych akcyj. Sfery przypuszózają, 
że akcje tramwajowe znalazłyby chętnych 
nabywców wśród wielu mieszkańców mia- 


padkach stopniowym ich usychaniem. Szy- | sta. 


Beda zwalczali komunizm nawet siłą 


ły sfederowanych Związków do powoływa: 
nia do życia międzyorganizacyjnych komi- 
tetów 
ruch jako nielegalny i finansowany przez 
zewnętrznego wroga będzie zwalczany ttawet 
siłą, bez wyczekiwania na interwencję órga 
nów bezpieczeństwa, gdy te wrogie elemen- 
ty będą zagrażać mieniu i bezpieczeństwu 
publiczitómu*, 


Zmarli w Krakowie: Śp. z Aibusów Ja- 
dwiga Świerzyńska, lat 66, wdowa po dyr. 
druk, — śp. Stanisław Machnikowski, laë 
d. — Śp. Bronisława Wierciakowa. lat 32, 


do walki z komunizmem. który to|_ 
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Kronika krakowska 


KWIECIEŃ 


23. Piątek. Św. Wojciecha. 

Wschód słońca 4,23, zachód 18,47. 

Długość dnia 14 godzin 24 min, 

—00)0— 

RESTAURACJA SAL MUZEUM NAR. 
Z powodu malowania niektórych sal wy- 
stawowych w Sukiennicach Muzeum Naro- 
owe zostało na kilka dni zamknięte dlą 
zwiedzających. Wobec tego odpada bez- 
płatne zwiedzanie w najbliższą niedzielę, 
25 bm. 


„LINIA ŻEGLUGI WIŚLANEJ KRA- 
KOW— WARSZAWA uruchomiona została 
w dniu wczorajszym. Statek pasażersko- 
towarowy do Warszawy wyruszył z przy- 
stani w pobliżu I mostu o godz. 6. 


„DZIEŃ LASU“. W sobotę 25 bm. z oka. 
zji „Dnia lasu“ Koło Przyrodników S. U. Ją 
pizy współudziale Krak. Oddz. Ligi 0. P. 
w Polsce urządza w Instytucie Geograf. U. 
J., Grodzka 64, wieczór odcezytowy z nast. 
programem: zagajenie — p. Stefan Gumiń- 
ski, odczyt prof. U. J. dr St. Sokołowskie- 
go pt: „Las jako czynnik rozwoju kultury: 
i postępu", „Piękino naszych drzew w foto 
grafii“ — dr J. Dyakowska, — Początek o 
godz, 18. Wstęp wolny. 

WŚCIEKLIZNĘ U PSA w dzielnicy V 
(Wesoła) stwierdziły organa miejskie i w 
związku z tym wydały odpowiednie zarzą 
dzenia ochronne. 


ZAMKNIĘCIE UL. SZPITALNEJ dla 
ruchu kołowego na odcinku od uł. św. To- 
masza do Małego Rynku nastąpiło z powo- 
du wymiany torów tramwajowych na pl. 
Mariackim. Ruch na tym odcinku wstrzy- 
many będzie do 5 maja. 


PRZEZ 8 LAT POBIERAŁA RENTĘ ZA 
NIEBOSZCZYKA. Sąd Apelacyjny skazał 
Reginę Boróniową z Kaszowa pód Krako- 
wem na 2 lata więzienia za to, że pobie- 
rała bezprawnie rentę w imieniu swego mę- 
ża, który zmarł przed 8 laty. Boroniowa 
podjęła w ciągu tego czasu bezprawnie 7% 
tys. zł. Pomagający jej w tym procederze 
wójt Józef Owca otrzymał rok więzienia, 
a goniec gminny Sylwester Buła 8 miès. 
więżienia. 

NA 6 MIESIĘCY WIĘZIENIA skazany. 
został Jóżef Urbas. który w zimie br. okradł 
dwóch księży ze Zgromadzenia Ks. Ks. Mi- 
sjonarzy. Łupem złodzieja padła gotówka 
2.060 zł. i 181 dolarów. 

SKRADLI DACH. Przykra niespodzian* 
ka spotkała wczoraj rano Izaaka Morgenich- 
ta, właściciela doma przy ul. Warszawskiej 
28, gdy przekonał się, że nieznani złodzieje 
żabrali mu blachę z calego dachu i rynty. 

= 000 —— 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIM, 

Teatr m. im. J. Słowackiego, 
. Piątek 23 kwietnia, wiecz. przedstawieniu Me 
będzie. 
Sobota 24 kwietnia. „Dom osaczony”. 
„Niedziela, 25 kwietnia po pół. „Nieusprawie: 
dliwiona godzina”; wiecz, „Dom osaczony”, 

Kry 

ADRIA: Dama kameliowa (Greta Garbo). 

APOLLO: Nicpoń. 

BAGATELA: „Dr X" oraz rewia p. t. „Maj 28 
pasem“. 

KINO DOMU ZOŁNIERZA od 19 do 2} 
kwietnia 1937 r. włącznie — „Bengali“ (Gary 
Cooper). i 

PROMIEŃ: Dyplomatyczna żona. 

STELLA: „Czarny anioł. 

SZTUKA: Pieśń jej matki, 

UCIECHA: Krew na morzu. 

SWIT: 80 karatów szczęścia. 

WANDA: Ucieczka Tarzana. 


U 


z 


nie, na którym inż. Tad. Czaderski wygłosi! Jag. dyr. Kuntze. Po odczycie dyskusja. ki sędziego. 


kłych z miłości, poczucia honoru, i obowiąz-| Od aktu trzeciego dołącza się do tej gry dra- 
ku służbowego, oraz z. obowiązku, gentelma: |mat psychologiczny pułkownika Ward'a. — 


na wobec kobiety — żony przełożonego i przy 
jaciela» Jefi woli przyjąć na siebie straszne 
oskarżenie o zdradę planów wojskowych, niż 
rzucić cień podejrzenia 0 miłość na panią 
Ward. Pułkownik wydaje wyrok śmierci ma 
Jeffa — przez natychmiastowe rozstrzelanie. 
Spazm przerażonej żony pogłębia dramat: = 
pułkownik dowiaduje się o jej miłości do 
Jeffa i o fałszywym jego samooskarżeniu się 
o zdradę wojskową — wstrzymuje rozkaz roz- 
strzelania porucznika. Akt czwawły jest już 
właściwie tylko epilogiem poza ramami: dra- 
matu. Pułkownik Ward w drodze do Jerozo- 
iimy został ranny — umierając w Szpitalu, 
wyznaje w tajemnicy majorówi Davis'owi, że 
kiedyś kochał matkę Jeffa i że jest jego ój- 
tem. 

Współezesny francuski autor, Piotr Fron- 
daie, którego poza tą sztuką, znamy jeszcze. 
jako autora „Syna pustyni* (w tłumaczeniu 'p.. 
Z. Jachimeckiej grano tę sztukę z p. Węgier-: 
ką w „Bagateli* przed kilkunastu laty) — da- 


a i eela z > 
im. Słowackiego 
„Dom osaczony* — sztuka w czterech aktach 
Piotra Frondaie, 
(Przekład Z. Jachimeckiej), 


: Rzecz dzieje się w czasie wojny światowej. 
Pułkownik Ward maszeruje na czele wojsk 
angielskich do Palestyny. W drodze przyjmu 
je do korpusu. oficerskiego młodego Anglika, 
Jeffa Gorden'a, który — o czem Ward nie 
wiedział — kochał jegu żonę jeszcze przed ślu 
bem. Spotkanie p. Mary Ward z Jeffem na- 
wiązało z powrotem przerwaną nić miłości 
wżażemikój, I teraz między tym uczuciem 
wielkim i silnym, a jednak przez cały bieg 
akcji pozostającym w granicach idealiżmu, — 
a poczucióm hónoru , oficerskiego, rozgrywa 
sie dramat trójga ludzi: pani Ward, jej mẹ- 
ża. i Jelfa. Dramat narasta i potęguje się 
Przez udział w akcji majora-rygórysty Davisa, 
i porucznika Harry'ego — brata pahi Ward, 
którzy w drugim i trzecim akcie przyczyniają 


Środkiem wypowiadyenia jest tu świetnie wia 
Zany dialog który w Uumaczeniu p. Z. Jachi- 
meckiej był bardzo żywy i swobodny a w sce 
nach napięcia dratnatycznego — silny, Cały 
satem nastrój sztuki, dynamika dramatyczna, 
koloryt jej i życie zależą od prowadzenia dia- 
logu przez aktorów. I — ttzeba to przyztać 
i z naciskiem podkreślić — wszyscy ałttorzy 
wywiaążali się z tego zadania doskonale. Jest 
w tym zasluga — oczywiście — i p. Karbow- 
skiego, który jako reżyser, najsilniejszy akcent 
położył ha tempo i modulację dialogu, żwła- 
SZCZA W trudnych scenach zbiorowych. 
Kreacja pani Zofii Jaroszewskiej, która gra 
ła pulkewnikowa Ward, jest nowym słowem 
w grze aktorskiej tej wielkiej artystki drama- 
tycznej, Każdy moment przeżycia psychologicz 
ńeżo bohaterki pogłębiła p. Jaroszewska dra 
matycznie i attystycznie, a wyrazem tego byl 
sposób wypowiedzenia bardzo prosty i zara- 
zem bardzo trudny: szeroka i bogata modula 
cja głosu, od szeptu nieśmiałego, aż do spa- 


je w „Domu osaczbnym* grę psychologiczną | zmatycznego krzyku. I tu okazała się pani Ja- 


się decydująco do zawikłania kolizyj wyni- | dwóch postaci: pani Ward i porucznika Jeffa. | roszewska mistrzynią słowa. Akt II i II by- 


ły punktem kulminacyjnym jej gry — publicz- 
ność zgotówała p. Jaroszewskiej owację kwia- 
towa. 


Rola pułkownika Ward'a należy do najiep 
szych, jakie p. Wacław Nowakowski posiada 
w swojej galerii. Rola ta polega na wygraniu 
kontrastu między optymizmem pułkownika w 
akcie I i II i tragicznym szarpaniem się w ak- 
cie III. I ten kontrast wygrał p. W. Nowaków 
ski plastycznie, akcentując dramat aktu TII z 
dużą siłą. Mocny i zdecydowany typ oficera 
rygorysty stworzył p. Macherski, a p. Buta- 
towicz, jako porucznik Harry z siłą i plastyką 
podkreślał jegó bohaterstwo i szlachetność 
charakieru, P. Z. Modzelewski jako porucznik 
Jefi był w momentach lirycznych i drarta: 
tycznych przekonywujący i wzruszający. Bpi- 
zodyczne role zagrali pp. M. Bednarska, d. 
Wrońska, R. Wroński i inni. 


Dekoracje dyr. K. Frycza miały Farmoni} 
ny koloryt i stwarzały dobry mastrój okolic 
pustyni i Jerozólimy. 5 


ANTONI WASKOWSKI 


Rir, 8. 


wykonuje wszelkiego rodzaju 


Sztandary 


po najniższych cenach . 


Fr. Kopaczyński ; ska 


Kraków, ul Bracka 2. 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VII. 
w Krakowie. ul. Garncarska L. 9. II. p. 
Godz. urz. od 8-18, Konto PKO 415.107. 
Sygn. VII. Km. 219/37. 


Q 


Dnia 9. kwietnia 1937 r. 


Wierzyciel: Firma A. Pospischil c/a 
Henryk i Deniza Landau. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Na podstawie art. 602 k. p. e. podaję do 
publicznej wiadomości, że dnia 2%. kwietnia 
19387 o godzinie 12-tej w Krakowie, ul. 
Czapskich L. 8. odbędzie sie licytacja rucho- 
mości należących do Henryka i Denizy Lan- 
dau, składających się z urządzenia domowe- 
go, oszacowane na zł. 2.504.—. 

Ruchomości można oglądać w powyżej 
podanym miejscu i czasie. 

Licytacja rozpocznie 


się najpóźniej 


w ciągu dwóch godzin po wyznaczonym 
terminie (art. 606 $ 1 k. p. €). 
„Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru VII. 
> (—) Jan Zimowski. 


Od 1902 r. 


TELEFON 106-16. 
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. 


JEŚLI WITRAŻE TO KRAMOWSKIE 


wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZŻÓW 


$. G. ZELEŃSKI 


KRAKOW, AL. KRASINSKIEGO L. 23. 


P, K, ©. 405-506. 


PROJEKTY I OFERTY GRATIS. 


„Komornik Sądu Grodzkiego. w Tarnowie. 
rewiru III. ul, Mickiewicza 12. 

Dnia 2. kwietnia 1997. 

Sygn. akt. III Km, 256/37. 

Sprawa egzekucyjna: 

Wierzyciel: P, Mojżesz Schwarz w Oświęci- 
miu, ul. Kopernika 15. © 


Diużnik: Górnośląska Fabryka Wyrobów 
Aluminiowych ©. Niedźwiecki i Ska 
w Katowicach, ul. Żółkiewskiego 3 na 


ręce Celiny Katz w Katowicach, obecnie 
w Tarnowie, ul. Lwowska. 


Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie. 
rewiru IDM. zamieszkały w Tarnowie. ul. 
Mickiewicza 12. na zasadzie art. 602 K. P. 
©. obwieszceza, że w dniu 28. kwietnia 1937 
r. od godz. 10.80 odbędzie ġie licytacja pw 
bliczna ruchomości należących do Górno- 
śląskiej Fabryki Wyrobów Aluminiowych 
O. Niedźwiecki i Ska w Katowicach, ul. Żół- 
kiewskiego 3. w jego lokalu w Tarnowie, 
ml. Lwowska, składających się z t świecz- 
nika srebrnego 4 ramiennego, 2 świeczników 
srebrnych, 1 świecznika srebrnego, 1 kurtki 
selsk. krótkiej, 1 sukni czarnej jedwabnej, 
20 książek hebrajskich oprawionych w skó- 
rę dużych, 20 książek hebrajskich oprawio” 
nych w skórę, 1 szaty sewerantki, 1 stołu 
okrągłego, 2 szafek nocnych białych, 1 ser- 
wety na stół wełnianej, | kredensu kuchen- 
nego białego, 80 par półbucików męskich 
(żółte i czarne), oszacowanych na łączną su 
mę 1.542 zł. 

Przedmioty powyższe można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
się wyżej oznaczonym. 

Tarnów, dnia 2. kwietnia 1937 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 

Stanisław Wojciechowski. 


Różne 


Mdrzybory Wdrzybory biurowe, 
I ML kartoteki, spinacze au- 
tomatyczne, karty do gry 
po cenach fabrycznych, 
poleca Teofila Periy 
Sklep Tytoniowy oraz 
Skład Papiern i Galanterii 
Kraków pac Maria» 
AE nai i1 


Prawo Jazdy Jazdy 
gwarantują dla swoich 
uczniów. Kursy Kierow- 
ców Samochodowych Ko- 
sturkiewicza Kraków, 
Szewska 1. — Akademicy 
specjalne zniżki. — Wpisy 
codziennie. 


CENY NISKIE. 


„GLOS NARODU“ z dnia 25 


Rekordowe czyny wymagają dobrego SNU; dlatego... 


Fwietnia 1937 Ne TIT 


= 


|, wolną od kofeiny! 


Komornik Sądu Grodzkiego, w Tarnowie. 

rewiru HL ul. Mickiewicza 12. 

Dnia 24. marca 1987 r. 

Sygn. akt. III. Km. 1265/56, 1118/86. 

Sprawa egzekucyjna: 

Wierzyciel: Ubezpieczalnia Społeczna w Tar- 
nowie. 

Dłużnik: Zaklady Ceramiczne „Kantoria” 
w Tarnowie, ul. Legionów. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, pod 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VH. 
w Krakowie, ul. Garncarska L. 9. H. p. 
Godz. urz. od 8-18. Konto PKO 415.107. 
Sygn. VII. Km. 96/37: 

Dnia 15. kwietnia 1987 r. 
Sygn. Sądu Gr. IH. 2. E. 151/87. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Na podstawie art. GTG i 679 E. D. CR 
aję do publicznej wiadomości, że w spra- 


rewiru JI. zamieszkały w Tarnowie, w.| vie egzekucyjnej wierz. Aleksandra Webe- 
Mickiewicza 12. na zasadzie art. 602 K. P.|'ż w Krakowie, zastąp. przez adw. Dr M. 
26. kwietnia 1937| Webera w Krakowie, przeciw dłużnikowi 


C. obwieszcza, że w dniu ż 
tr od godz. 10 odbędzie się licytacja publi-; 
czna ruchomości należących do Zakładów 
Ceramicznych „Kantora w jego lokalu 
w Tarnowie przy ul. Legionów, składają 
cych się do II. Km. 1265/36 z 10 pieców 
kaflowych różnokolorowych oszacowanych 
na 3.500 zł, oraz do II. Km. 1113/36 
z 20.000 dachówki tłoczonej, 20.000 da- 
chówki ciągniętej i 8 piecy kallowych osza- 
cowanych na łączną sumę 4.600 zł. 
Przedmioty powyższe można. oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czą- 
sie wyżej oznączonym. 
Tarnów, dnia 24. marca 1937 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Stanisław Wojciechowski. 


| Aleksandrowi Kobylańsśkiemu w Krakowie. 
idmia 24. maja 1937 r. 6 godzinie  Li-tej 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, uł. Staro- 
wiślna L. 13, Sala Nr. 85 odbędzie się sprzę* 
|daż w drodze pitblicziego przetargu małóżą- 
cej do dlużn. Aleksandra Kobylańskiego 
nieruchomości objętej Lwh. 545 Ks. gr. gm. 
Kat. Kraków, Dz. IV. Piasek, położonej, 
przy w. Łobzowskiej L. T.. składającej się 
z parceli budowlanej l. k. 54 o powierzchni 
4 a 54 m i 40 em? i z domu mieszkalnego 
murowanego, trzech-piętrowego. 
Nieruchomość oszacowana została na sū- 
mę zł. 154.646 sr. 
Cena wywołania wynosi zł. 115.984 gr. 50, 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
eh złożyć rękojmię w wysokości zł. 15.464 
. 60. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
|, takich papierach wartościówych bądź ksią- 
czkach wkładkowych instytucyj, w xtórych 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru III. 
w Tarnowie, ul. Mickiewicza 12. 

Dnia 2. kwietnia 1937. 

Sygn.. akt. UI Km. 257/37. 

Sprawa egzekucyjna: 

Wierzyciel: Zakład Ubczpieczeń 
nych we Lwowie. 

Dłużnik: P. Henryk Holliindor w Tarnowie, 
ul. Tertila 21. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, 
rewiru JII. zamieszkały w Tarnowie, | 
Mickiewicza 12. na zasadzie art. 602 K. P. 
C. obwieszcza. że w dniu 28. kwietnia 1957 
r. od godz. 10 odbędzie się licytacja publi 
czna ruchomości należących do P. Henryka 
Holldndera, w jego lokalu w F: arnowie przy 
ul. Tertila 21, si zładających się z 5.000 pły- 
tek betonowych na chodnik, 200 bloków 
betonowych, 200 rur. betonowych, oszaco- 
wanych na łączną sumę 1.460 zł. 

Przedmioty powyższe można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Tarnów, dnia 2. kwietnia 1937 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Stanisław Wojciechowski. 


wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 


Społecz: 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatikowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości. warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części ód egzekucji, że uzyskały pósta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny Ś-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można, prze- 
glądać w Sądzie Grodzkim w Krakowie, 
ul. Starowiślna L. 18. Oddział cpzekucyjny. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VH. 
Jań Zimowski. 


FRANK BUCK I FERRIN FRASER. 


Kły i pazury 


Otrzymawszy pozwolenie, wynająłem 
samochód w Madanie i ze sławnego hotelu 
De Bour pojechałem z Alim dwieście pięć- 
dziesiąt kilometrów na półmoc do Atchinu. 
Droga wiodła przez najbogatsze w świecie 
plantacje tytoniu į kauczuku, rozplanowa- 
ne i utrzymane z holenderskim zmysłem 
porządku, jak ulice i kanały rodzinnej Ho- 
łandii. 

Ale im dalej na północ, tym okolica sta- 
wala sią dziksza, wreszcie samochód do- 
tart do kresu —— do oberży w Atchinie na 
skraju dżungli. Rządy wszystkich prowin- 
cyj na Wschodzie utrzymują oberże dla wy. 


gody białych.  podróżłujących po dzikich 
odludziach. Jedyne to dachy odnowiednie 


dla białych. 


Do oberży prowadzą przez dżunglę szla- 
ki do wioski Bataków, którą już dawniej 
odwiedzałem w sprawie orangutangów. 
Szliśmy pieszo, gdyż dżungle sumatrzańskie 
są miejscami tak gęste, że wóz nie prze- 
jedzie. Wiele szlaków wydeptały zwierzę- 
ta — tysiące zwierząt w ciągu setek lat — 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 
Nadesłane na sironie 6 po działa gospodar. 
Komunikaty 


3 kad 


że na i-szej + = 


66] w kierunku najmniejszego oporu, ku stru- 


mieniom i rdzłewiskom, A człowiek dżun- 
gli tak samo jak zwierzęta, też lubi chou- 
dzić gotowymi, łatwymi ścieżkami. 

Dżungle Sumatry są nadzwyczaj bujne, 
ciemne i wspaniałe, Drzewa rosną do nie- 
słychanej wysokości. Olbrzymie durio osią- 
gają sześćdziesiąt metrów. Nie można rów- 
nież pominąć milczeniem mniejszych tropi- 
kalmych drzew sekwoi, ‘drzew chlebowych 
i marant, z których pni Batakowie wyra- 
biają wydrążose prau i czółna. Konary, 
tworzą. zielony dach. przeplatany noroślami 
i pnączami, miejscami zaciemniający słoń: 
ce j niebo i nie przepuszczający wiatru. — 
W wilgotnych odgałęzieniach plenią się 
wielkie orchidee i paprocie. Ziemia pod 
drzewami, zasłana gęsto płatkami. wyglą- 
da jak kolorowy dywan. 

Dostaliśmy się do wioski. Panskulu, 
naczelnik, to samo mniej więcej co pa- 
wang u Malajczyków, pamiętał mnie z po- 
przednich wypraw. Poczęstował mnie pysz- 
nym, chłodnym napojem — kokosowym 
mlekiem i wtedy dopiero przystąpił do in- 
teresu. Powiedziałem (mu, że potrzebuję 
orangutangów, że zależy mi szczególnie na 
dorosłym samou. najwiekszym, jaki może 
być. Pangkulu wpadł w ferwor. 


— Mias besar (wielki, ogromny oran- | Dalej orangutang rzadko schodzi 
mię, chyba, że chee Się napić, i za jego 


gutang) — rzekł, Mias RE DL" wielki, że drze- 


> man miare maasar 


-. 20 gr, 
50 gr 
60 gr” 
70 gr 


Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze“ Skę z o. 0. dr, St. Kijak. 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Grałicznych i Wydawniemych pod zarzadem R. Ferka. 


CENY OGŁOSZEŃI: 


śladami nic można iść tak jak: za tropém 
jsłonia. lub tygrysa, bo się zaraz używa 
i zwierz podąża górą. Jeżeli polowanie ma 
się. udać, trzeba go wypatrzyć, gdy się prze. 
rzucą z drzewa na drzewo, į nie gubić 
z vczu. 

Jakże sie ucieszyłem, gdy jeden z wy- 
słańców pangkulu zjawił się w obozie 
z wieścią, że mias bezar wy tropiony 

dżungli o osiem mil od wioski i że wy- 
wiadowcy ciągną za nim od drzewa do 
drzewa. | 

Ale. pangkuln i ja przedatliśmy się 
przez ośmiomilowe gaszcze z możliwie jak 
największym pośpiechem. Na miejscu, gdzie 
zawiedz został wypatrzony, już go mie było. 
Oddalał się szybko w głąb dźungli. Boye, 
rozstawieni wzdłuż jego drogi, pokazywali 
wciąż na południe. Dogoniłiśmy go milę 
dalej, 

Siedział w koronie wysokiego drzewa, 


wa się pod nim trząść! Mias taki wielki, 
żę ciemno się robić, jak skakać z drzewa 
na drzewo!. 

Wiedząc, jak dalece krajowcy są sklon- 
ni do przesady, odliczyłem z tego sześć. 
dziesiąt procent. Rozumiałem, że p ang ku- 
lu chce zdobyć robotę dla pięćdziesięciu 
swojaków z wioski i dlatego tak bezaru- 
je. Ale już dawniej dla mnie pracował i był 
stosunkowo prawdomówny.  Uwierzyłem | z 
więc, że w dżungli musi się znajdować du- 
ży orangutang, i postanowiłem go zoba- 
czyć. 

— Dobrze,  paugkulu powiedzia- 
łem. — Rozbiję tu obóz. Roześlij wywia- 
dowców, żeby zbadali, gdzie przebywa ten 
mias bezar to Się Mekai jaki on 
jest. 

„Wywiad“ w dżungli sumatrzańskiej na- 
leży do ciężkich 'zadań, Wspomniałem już, 
że jest bardzo zbita, to też staramtne prze- 


patrzenie trzydziestu — czterdziestu milf czterdzieści pięć metrów nad ziemią i spo- 
kwadratowych w poszukiwaniu orangutan-| glądał na nas ciekawie. Na tle nieba wyda- 
ga, przebywającego na wierzchołkach | wał się zupełnie mały. Nagle przerzucił się 


brunatnym ciężarem na sąsiednie dizewo 


drzew, jest próbą wytrzymałości tubylców 
z wielkim trzaskiem gałęzi i znikł nam 


i cierpliwości białego człowieka, Orangutang 


rzadko daje się słyszeć i zazwyczaj tylko| z oczu. 
om który to odgłos dochodzi na ma- — Przepraszam — zaczął pangku- 
łą odległość. Trudno go wiec wytropić.|jlu. — Mias bezar nie zupełnie taki 


wielki, jak ja mówić. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


na zie- 


Drobne za wyraz 
Układ tabelaryczny o 50°% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 250%. 


. 10 ga 


Redaktor odpowiedzialny jagr: Konstanty Turowski, 


